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BGK8 SZENTA. Z e  w iersz  peu tnw i lu b  h g *  n f f i j m  
flpserf tek s mu 40  kop. p ierw szy 1  20  kop. każdy n u  
*ięp«y raz , z* tekstem  20 t .  p ierw szy  > 10  kop. n*« 
atepay  raz, xawi*d. żałobne po 4 0  k. VV ru b ry m  
J tii je sb m e "  w iersz petitow y lub je g o  m k j»c£  i  rU

■ u m a i "  p c i e d y ń c Ł t -  5  k o p .

h m a m t )  I  e g loszsb ia przyjm uje A M i s f n g r e ,

T n j t ł u  M l f l  . i .  S C » rek o y a  K . t i f O e t f M i w
*  “ O  K I  J  Sb BK B ■ i)zjj dnla J 2 paździi i ..ita  , ,E  igio

n> O n ie g in 1' .  B iorą udział (wedt. alf. ro<=.) [J5 : W o'oniec-M om 
w id, D rahom irecka, SkiDicka Fionorowa; pp.: Btibro w, Brajnin, Kowr 
Ji^-szi, O rrszkiew icz, R ab iiow  Szw ec i in. Począlek o godz. 8 cj w ie. / 
Jut.-o w dnia J/I-go pażddern  k i  „ A id a ” . W niedzielą dn. > i g>> d> 
i rze 'R tew jerna: w* po łu fn ie  po cenach ogólnie przystępnych  „ P z m a  P r» 
lr<>wa”# W ieczorem  po cenach zw ykłych I) » c « n e , ‘, 2 1 P a j j ^ e r '  
W  oonied pałek d. 15 po r a z 9 przy  now. wyst. B u t t e r t l y "
O i>  Czto S .n ). Bilety n .  wszystkie oznaczone przedstaw ienia nahvvva< 

m ożna w kasie teatru. W k ró c e  wystawiona będzie po raz 1 -szy „ W r o  
p a  • l l a ”  op. w  5 akt. muz. Sierow a.

D y re fc o y a  
B flT e a t r  „ S o fo w c o w

P  iś i ju tro  p ie rw ste  dwa przedstaw ienia nowej sztuki S. A. Naj dianowi 
, , R o m a n a  C io c i  A n i”  w  4 aktach. Nowa dekoraoya i w ystaw a Pi» 
cz/tiek o godzinie Hej w iecz- Ceny benefisow e. W  niedzielą dn 14 g 
pażdzier. dwa prze ustawienia: w  południe ^ P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y " .  
W ieczorem  „ M a d iR in  S a n s  f i » n e " .  W  poniedziriek dn. 15 ogóini< 
p -zystępne przedstaw ien i- „ D o n  J u a n "  w  5 tk tach  W  p rebaeh  W. F 
B icianow skiego „ t . t a l i a  P u s z k i n . "  w 4 sktac.h.

Cyrk „ H ip p o -P a la c e ’ Mikolajowska 7
W  piątek dn. 12 go października przedstaw ien ie w  3 eh oddziałach. Ostat
me w ystępy 
żon . e r  5w T r io  Gregs W ystępy  nowych artys ów-. W . Duw W ystąp  znakom itego artvsty  
. n »  M W jazd n- słoai .'"Alegoryczny tjocLód „Komedya małżeństwa", 
I  UW t t .  biorą 'idział: W ielb łąd , S!oi , Jelea północny i wiele in. zw ie­
rząt. W iele  irn yct numerów. Początek ó g 8 w. Ceny zwyczajne. W  nie 
dz e ą 14 października święto dla dzieci z udzh łem  Du ia  ” cs‘atn,i » .  D u 
r o s a .  Bezpłatne wożeni”  dzieci na słoniu, w ielb łądzie i jeleniu północ- 
nvrr, osach, kucykach, i in. zw ierzętach p. D urow a pod jego osobistym 
kierunkiem . Początek o g. 1  pp. C ery  zniżone. Dzieci do lat 10 pł. poł. 4540

Dn a 11, 12, 13 i 14 go osź izicrmki- 
XI.iV  o  ki I) „Dwimafci k r a a r e o * 1 
kom w 1 ak, t . M. 3?. 21 „ T y  g o .  
d n lk  l*go  te itr u  h i n l . l u r e 11 
Mb 2 . „ P r z y  s łu p ie  do - t i -  
a z ó w 11 p jzegląd  - kab r - t  ukł-idu 
współprac, teatru. 31 „ P r a w i e  *  
m . t u r y ”  szt. w 1 ak I.iDski- g‘t. 4) 
W y s tę p y  s o lo . P rzy udziale 7.. 

Kohuta i a rt rc -y itk . op. E Leńskiego. 5i W an tiak tac ii kinematograf, 
i eżyserya D. Gutmana. Początek o g 7 ra ty w., ,»■ dni świąteczne
o g. 6 m I 5 wieCz. W ejście po kłżoem  p ze staw ieniu. Cykl naśtąncy
X LV  od poniedziałku d. 15-go październ ik i. 400n

T y g o d n i k  Polski
P i « m o  p o l i t y c z n e ,  s p o ł e c z n o ,  n a u k o w e ,

■ l i t e r a c k i e j  a r t j s t y c z n a  ■ ■ ■

p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  n a r o d o w e g o

w ych od zi w  W a rs za w is .

U l .  Ś - t o  B r z y s k a  i| N »  1 6 ,  t e l .  2 2 8 - 3 3 .

Ofgan niezależnej opinii narodowej 
O.izwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkieb dziel­

nicach i jego związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnierie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
tslnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej

Un-aktor I wydawca; H. ZARANOWSKl.
CENA TRENUM ERATY:

W Warszawie:
/  rocznie rb. 7
) półrocznie „ 3So

kw artalnie I -75

Z a odnoszenie 
do domu 

ao kop. kw artalnie.

W Królsatw<a 1 Cecarstw ie: ( rocznie rb . 8
; półrocznie „ 4
V kw arta 'n ie  ,  a

Zagranicą
/  rocznie rb . 9 
. półrocznie „ 4.50
l  kw arta ln ie  m 2.25

ę e e e e e e e e e e e  • •  w m w i i i i
Otrzymany tr* iaport

K A B A R E T

3 i - E S a * B o “
GRAMD H O TEL.

Kuplety, scenki, revue, paro d y t, iroitażye 
w ystępy solowe-

Ipfew Le w k c w ic z ■ L w o w a , 
Ł aew Klo-W aks, Rfanotl, A r te la s , Izm ajlcw .

C o r f 'r e n o ie p  A« A l e k s ie je w .
Kolacye 1 rb . 50. Stoliki bezpłatnie. P iczą tck  o godiin ie 1 1 -ej 
i pół w ieczorem , 4542

S P 0 R T J N G  P A Ł A C E
R 0 L L E R  -  SKATING RIMK M ikołajowska 4 G.

W  Sobotę dnia 13 go paźcflfterruka

W ie c zó r C h ryza n te m  ; W a lcó w .
tłTwaĵ  aD-tkryi 7  pań R^ezins Girls w ejściu chry­

zantem y. Polonez kw iatow y. Miejsce przy stolikach 1 r. 10 k. w ejś­
cie 50 k. W rotki 50 k.

C o d z ie n n iu  t r z y  s t a n s u
I a d  12 w  p o ł. do 2 -e j  I p ó ł p p . 84
II M 4  i p ó ł p. „  7 - e j , p p .
III 11 8  u  11 , |  12-ej n

D ośw iaJ-zen i instruktorzy i -nstruktorki. P ierw szorzędna restau ra- 
cy» O rkiestra w ojskow a pod baiutą Br. Rogowojów. Z arżąizarący  
f. Jarałow . Dyrekcya i. bzosznikov a. ANONS: W krótce odbędzie,
sią j.poóśk i kostyum ovy w iscró r. Za najładniejsze kostyum y jap  .ń-

skie kosztow na nazroda.

3 > z i s :  O t w a r c i e
M r g a z y n u ^ G n f e k f y i  D ^ i n s k i e j

Chlc Parisietine
i P^m skiaj 4776 ■

Krsszczatyk 291

R e k  X O i¥ » l  I S T N I E « I JL  

n a j t a ń s z a  i n a j o b f i t s z a  i l o s t r a c y a  t y g o d n io w a

D LA RODZIN POLSKICH

„B IES IA D A  L IT E R A C K A ”
DAJK ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREMIUM NADZW YCZAJNP

1 2  W y t l i  W i  najcelniejszych powlsśel I romansów
znakomitych autorów  polskich

K a d a k t o r  i V | d B « o a i  H łC K JI Ł  S Y R O IIA D Z K I .

B ia o ia d A  L lte p a o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­
nej, chwilę bieżącą wszechświatową : wiedzę gruntowną w  formie popu­
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli-jj 
gentnego.

*■
l i e s i i  de L iłc re o k a  szczególnie uwzględnia d z ie je  o jo zyste  

z e ł a s z e i a  popozliiopoere i naniiątkl n arod o w e.

B ie e la d a  L ile p a o k a  wszj-stkie artykuły obficie ilustruje,

------------- P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

•2 (io iy tf  tomów w yb tn n q re l powieśGf i romansów
otrzyn ują b e z p ła tn ie  wszyscy prennnei atorzy

W  roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego S t e ­
fa n  C z a p n ie o k i” | w  zupełności, bez +adnyrh skróceń; powieść Bolesła 
w ity |-T a p a d k I” t osnutą na tle 
kowkfego, Łozińskiego,
Arlkti)r> Hugo, Dumasa,
Z  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d o ‘ 
bopow a b lb liotaka t r w a łe j wraPtokoi, ksztułcąCs serce i umynł.

W ARUNKI PRENUM ERATY

Z I A R N O
n a j t a ń s z e  pismo t y g o d n io w e  d u  ro d z in  p o ls k ic h  

P o d  r e d a k c y ą  S T A N I S Ł A W A  B E Ł Z Y .
W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów powieści, szkiców histo ycznych oraz naukowych.

ZIARNO PORIIIESZCZAi
Kronik* społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienie 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne 1 tłomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i hutr.orystykt.

W ARUNKI PREN UM ERAT*: 
w Warszawie na Prowlncyl

Rocznie . . . .  Rb. 5—  Rocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  ,  3.50 Półrocznie . . .  » 3 .—
Kwartalnie . . .  ,  1.35  Kwartalnie . . .  ,  1.50

Za pranicą, Rb 8.

7 .a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 3
rocznie.

A  D R E S : W a r s z a w a , N o w y -S w la t N r . 7 0 . 
Telefon 2 7 - 7 3

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4855

wydawnictwo , ,T - r w a  I ! * •  jo z n a w e z m u a * " .

Tenr dla prenunuei ktorć. ’ .Dziennika KijówgfciefoBJ 
kez oprawy rb. 5.33
w oidobnei oprawie . 6 . 7 5  ^

ma Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. j .  4910 S

■ • • 8 — — —  o m » a

wt e a r s z K w I n ■ «  ą ra w ln o yli

KoCzrle 
PAłrecznh 
Kwai alaic

rb, 6 I ocznie
.  3 I Półrocznie
„ 1 kop. 5 0 1 Kwartalnie

8
4
2

Za gri-mcą rocznie rb. 10
Opraw a w y tw o rn a , ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów 1 rb., 12 t->

mów 2 rb,

a śM dta lt a la la lf ł r s o y a  w yo yła  namiar c k a za w y baapłatnlo
Adres redakdyl i admlaistmcyi: f a r w a w a ,  P i a t  W a ro o k l Pm 4

T elefen  ł*  ab

O trzy m a liś m y  newy łran sp e rt

Rok P o lsk i
w życiu, trsLdycyi I pieśni

Przedstawi!

Z y g m u n t  G l o g e r
Wyd; nie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e p a  r u b l i  9 .

Ola p ra n o m o ls ró w  „Dziennika Kijowskiego1'
cena zn iżo n ft rb . 4 .5 0  ( z  p rze s y łk ą ).

Zwracać się nalety do ad diniatrso A .D iiem ika K j wgkhgo

T Y G O D N I K

Lud Roży
P o p a la n e  P ls a o  T y g o ln lo w s  -  N a r o d o m  | K i f o i l e k l i . 

W y p h r t* !  X t - i e r n *  p o p e la r iy m i  dodm tk am ii

I, K a s z a  W ie ś, II, B a ze tka  d!a Dzm oi 

i —  i  lik N a u ka W ia ry .

O t r z y m a » j  m o w y  tr a n s p o r t
n le tb ę d s s j w  kaAdyai afon w polaklai

i mmm
Z Y G U I/ W T A  G im M

ja a t  najpo, lytaozn lcjazym  a  w ap an ła łya i podarkiem

Numery p*4bne Czyi. okazowe tygodnika „ L n d  B o£y»  wysyła sią aa 
żądanie darme. Nai :pSLym peJarkiem od kapłana pwsfłaninowl 1 od 
Chlebodawcy pricującemu, czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu ł»l»ntw — 
est .L a d  r ..* * v *■ W Ktaadym D o lsk im  d a m a  ni. B w ef w a n j kogoś 

kto z pożytkiem dla siebie i twego otoczenia może i powinien n a y ta ó
n Lnd B o ż y « , ^

Wa welinie, w 4-ch wielkich to­
mach e,-dobnie oprawionych, nagro­
dzona przez każę Miarowsk'ęgo, o- 
be.wnijąca kilka tysięcy artykułów z 
tlustraCyami 1 nutami, w zakresie 
polskich I litewskich dziejów kultu­
ry, ptaw, obyczaju narodowego, sztuk 
- nauk, uzd] ojeó 1 ubiorów, zabaw 
. git r, muzyki i piet..:, nunaizmatyki 
i etnografii życia pub'icznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z g-Ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym, domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

B *( i U '«

W ARUNKI PRENUM ERATY] 

■ ■ rb . t«— N l r s s i n l s rb . I.BO

k im  Rodakcyi I Adm lnlstracwi: ICościolna tk 10

Największy znawca przeszłość 
polskiej, profesor Aleksarder Brtlck 
ner, tak pisze (w .Bibliotece War- 
szkwskiej’ 1 o EnCyklopedyl Glogera. 
.Równie pożytecznego, Ciekawego 
i pouczającegr wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć1 Znajdzie w  nierr 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe 
go barwnego życia i wskrzesza aib 
zamit.rzcnł* przeszłość, i biją do 
niej blaski i ałychać jej głoay*...

C ena k s ię g a r s k a  r b . 15. »37

D l i  p iiB U5e n t o r »  „D zlssniks K ijo w sk ie g i",
zamawiających dzieło w Admłnlstracyl plama, cena zntłona dc rb. 19. 

Na przesyłkę poczty* arą dołączyć należy rb 1

K Z E O Z Y ;  .cie ­
płe tr y k o t , ko­
szu l ,  kalesony, 
s k a rp e tk i, poń­
czochy, k a p tu r, 
s za le , s zd lk i- 
r ę k a w i o z K i wkowe 

futrze, puchowe
r n u e ł l / i  prawdilweI s i iu  t  ŁIY , orenburskie

1 pskiezeń k o łd ry.
Wełniana, szkienne, en; 
szowe, puchowe C H U ST  
Ki wełniane i sukienne. 
DAM SKIL F i.E D Z IB I, 
P L E O T  podrćżae do 
p o w o z u  i w ieie innych 
rzeczy Ditzbęd. na zimę.

S p rz e d a : hurt. i d a ła lfc z.
T -w c M anufaktury R P

„Izaak S z w a r c u "
P A D Ó Ł 4741

dom własny Wprost sali 
kontraktowej 

T e l e f o n  2 0  -  01.

rodów szlacheckich — 
prowadzę sprawy, do 

Tyczące praw do szlachectwa, tytu 
tiów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jewska 14 m. 19, osob od 4 — 7  s- 
List. skrzynka poczt. Nr 149. 3674

K ro w y mleczne. Cielicz­
ki, B y c zk i sokomlecznych
do sprzi dania 'zaraz p-j przystęp­
nej ceni-;. StaC. lip o w i* ;, kożan- ■ 
ka, Bartoszewicki. 4449 I

„LA VIE“.
Tygodnik społeczny, ariiystyczuy i )?terack

p o d  k i o p o w n i o t w e m

JKarius-^fry Cebloni.
Wychodzi w Paryżu, i-szy numer ukazał się w d- 34 lutego 

a. at. bież. roku.

„ L i  ¥10”  jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy

*r

D -r  C zrrn ia lt
moc?., (spec. kur, stnoniem  płc ) oii 
9—12, 5 —9 K od. oa 1—2. W szyst 
spec. spos. kur. Hydr. elcK. zak. lecz. 
___________________ __582
S oizedsm  3 0  w a „ Ls  i SO w rieł-
b łą d w w  raz. i pojed. J. Po łthow ski 
m. Sam hodek kij.- gub., docz. i te legr.

4767

O d e s a
preEumeratę na 

„ D zie n n ik  K ijo w s k iu
przyjm uje

K slą g a m k a  I Czytmlmta

A . Zwierowicza
Je fc a 3« p lB lB B fcs|a  1  ja

(i

się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludZ'

kiej w świecie całym.
HIq99 u *  za zadanit zaznajamiać swych czytelników ze 
l l ^  wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i

narodów.

Ujn*f pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
TfU cyr.tów i utwory literackie oryginalne, po-fcrety oso­

bistości, na których zwrócona jest uwagi świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze tąszy- 

mtkich dziedzin życia ludzkiego.

Każdy numer aLa rie" liczy 32 strony druku, zawiera także ilu-
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata. „La. vie'r wynosi 35 fr. (10 rubli).

Prenumeratę .L a  rie" przyjmuje w  P l P y Ż H  Redakcya aLa vic* 

6 8 , pirs M azap igą  
W K i j o w i *  księgarnia L . I d z i k o w s k i m g o ,  I  P B L Z C Z B

t y k  M  2 6 .

Kant'eniec-PodsUki
Prenumeratę i ogłażzenia da

„D zio n n ik a  Kijow sk,
przyjmują: 353

p . PrusIn ow sK s (S k ła d  /etsg raf I S2iiy) 
i Księgarnia Fulska  

p. W ł . W łnarsklegc .

Z A F it R C I E  S T O L C A  W  
P R Z E B IE G U  C H O IjO B  O - 
G O L N Y C I 1 Jedną z naiwaź- 
nicjszych reguł terapii ogólnej 
stanowi zasada, że w przebiegu 
chorób oeólnych należa usilnie 
wi ilczyć z zaparciem stolca, które 
zazwyczaj im towarzyszy. 0.4 S- 
CAH1N E  L E  PR IN C E  jest naj­
odpowiedniejszym środkiem prze­
ciw tego rodzaju powikłaniom. 
Lek ten jesi łatwy do użycia mo­
że być stosowany codziennie bez 
wszelkiej o Da wy, wzmaga prze­
mianę materyi i polepsza trawie­
nie, co oczywiście niezmiernie 
dodatnio wpiywa na ogólny stan 
zdrow'a chorego. V7*zystkie cho­
roby ogólne (cukrowa choroba, 
otyłości 1 t. <ł) jako też i zakaź­
ne (influenza, rejmatyzm, choro­
by wysypkowe i t. d.l przebie­
gają łagodnie dzięki u ż tc iu  CAS- 
CA RIN E L E P R IN C E . Profeso­
rowie w zupełnoś :i potwierdzają 
naukowe znaczenie tego środka, 
który w rękach doświadczonego 
praktyka stu  01 ń doskonałą broń. 
dającą iafr najlepsze rezultaty. ^



■

Wojna bałkańska.
Pod Adryanopolem odbyła się walna bi- 

twa. Chociaż j wiadomość i telegraficzne o jej 
wyniku są sprzeczne, jednak z większą pewno­
ścią przyjąć można informacyc. nadchodzące z 
Wiednia i Konstantynopola, a ii te, które poda­
je Petersburska Agencya Telegraficzna. Nasi 
korespondenci z Konstantynopola i Wiednia 
donoszą, iż pod Adryanopolem turcy, przeszedł­
szy do c łensywy, zadali bułgsrcm znaczne stra- 
fy. Liczba zabitych i rannych ma dosięgać 
10,000. Cztery działa i sied-m kartaczownic 
wpaść miało w ręce zwycięskich turków, którzy 
odrzucili bułgarów poza Ki-kilissę i p-ą ich ku 
granicy. Pcdobno nawet turcy wkroczyli jut 
na terytrryum bułgarskie. Temu przeczy je­
dnak stanowczo agencya telegraficzna buł­
garska.

Potwierdzenie tych wiadom ości znajduje­

m y w dzisi-jszych telegramach dziennych.
Porażka bułgarów zdaje się nie ulegać 

wątpliwości.
Tymczasem serbowie dnia 9 -go paździer­

nika zajęli Nowy Bazar i połączyli się z ope­
rującą w Sandzaku armir czarnogórską. Na 
tym terenie wojska tureckie bronią się tylko i 
powoli się cofają. Cofają się także jakoby na 
froncie greckim.

Widocznie cały wysiłek będzie zwrócony 
przeciwko bułgarom. To też od kampanii buł­
garsko tureckiej zależy naprawdę wynik wojny 
bałkańskiej. Poważnym przeciwnikiem Turcji 
śą tylko bułgarzy i plan kampanii turecBjej 0- 
bliczony jest na szybkie i decydujące załatwie­
n i  się z tym nąiważniejszym i najniebezpiecz­
niejszym przeciwnikiem

Jeśli bułgarzy będą odrwzu zgnieceni w 
decydującej bitwie, reszta armii bałkańskich 
przestaje być straszna.

Ale j^śli bułgarzy zostaną pobici, to po­
wstaje natychmiast groźna obawa interwencyi 
wielkich mocarstw, które dłużej na rozwój 
krwawych wypadków z bierną obojętnością pa­
trzeć nie będą już w s*anis.

Nikt wprawdzie me zai ęezy, czy ta inter- 
weneya mocarstw ni? nastąpi i w odwrotnym 
wypadku, to jest w razie przegranej po stronie 
tureckiej

I tak, jak miecz Damoklesa wisi ta niby. 
to dobroczynra, ale wsz.elkiemi możliwościami 
brzemienna interweneya wielkich mocarstw nad 
sytuacyą balkańsNą.

Na. horyzoncie europejskim zbierają się 
chmury coraz cęższt.

Bitwa pod Mast-ipha-pasn.
Jeden z korespondentów londyńskiego 

„D ai'7 Telegraph* po przybyciu do Sof.i zlek­
ceważył, -aoł ie .wstzjraikie nakazy 1 zakszy pwd 
adresem korespondentów wojennych i wyna­
lazłszy automobil, dojechał do Filippopola. 
Stamtąd dćtai! do miejscowości granicznej Mu- 
stapba-pasza tuż przed bitwą. Były to właści­
wie dwie potyczki, pierwsza odbyła się we 
czwaitek, druga w piątek. Po stronie bałgar.

M i n  M t i  i  i *

h i Ii i W j m  [ii.
(Dokońćzeiue).

Z  pośród amerykańskich traktorów, pra­
cujących ciekłym opałem, w Europie najliczniej­
sze zdobył zastosowanie traktor sjst. „Ihace*, 
sprzedawany przez International Hsrwester 
C-ie. Oprócz niego hodaj najliczniej z tychże 
amerykańskich maszyn reprezentowany jest 
„Milma Big a* firmy Gass Traction C-ie w 
Mineapolis. Inne amerykańskie traktory, które 
podobno w Ameryce liczme są rozpoaszecnn.o- 
ne, chociaż w Europie znane, mniej na konty­
nencie znalazły uznania.

Do nich zaliczają się: traktory firmy M. 
Fuu-ely & C-ie z Le Porte w Indianie, Hart 
Pt ar & C-ie w Charles-Cty stanu Iowa, Kin- 
nard Heines & C-ie w Mineapoiis i traktor ze 
specyalnem urządzeniem dla ruchu na mokrej 
sapowatej ziem firmy Holt Caterpilar C-ie w 
Teoria stanu Iilino.s

W Czechach duże zainteresowani.* spo­
wodował nowy traktor czeskiej fabryki maszyn 
„Micbl* w S*ar ach. Wyróźn.a się on tem od 
innych znanych typów, że do czterokołowego 
wozu silnikowego, z przodu i z tyłu na odpo­
wiednich dźwigniach, przymocowują się w elo- 
skibowe pługi balansowe, podobne, jak używa­
ne przy parowych pługach. Kolejno en* pra­
cują, jeden erze. drugi w fym czasie podn.e- 
siony jest na dźwigni.

Wóz silcikowy, idąc naprzód, ciągnie 
trzy czy pięciolcnreszowy pług, orząc, a do­
szedł » y  do miedzy, nie zawraca, lecz opuściw­
szy na przeciwnej stronie pług w skibę, przy 
ruchu wstecznym wozu silnikowego, dalej pra­
cuje. W budowie tego, bardzo korzystnie za­
powiada jąśtgo się narzędzia, należy wyróżnić 
jeszcze birdzo ważny szczegół: otóż wszysifcie 
cztery koła wozu są bezpośi ułmo sprzężone z 
a laikiem, nie jak w innych auto wozach, gdzie 
zawsze tylko dwa koła otrzymują bezpośredni 
napęd — a to bezsprzecznie ułatwi ruch cr.a- 
siyny po Si akiej roli

Niemieckie fabryki maszyn również pilnie 
z.krsątały się nad budową tych, dla rolnictwa 
tek bardzo ważnych maszyn. Obecnie już pię- 
t iwłiie —  może więcej —  różnych konstruk­
c ji  praktycznie w rolnictwie pracuje, a jeszcze 
wh-te i-mych pomysłów czeka wykonaria lub 
sprawdzianu pracy na roli.

Wyliczać nazwy tych maszyn, bez szcze­
gółowego ich opisu, me warto —  a na opisy­
wanie bodaj tylko najważniejszych, brak nam 
m*pj»ca — mówrić fcż o nich będziemy o tyle 
tylko, o ile o którymkolwiek z nich przytaczać 
będziemy sprawozdania o ich pracy na rołi.

Lba rolnicza dla prowincyi saskiej urzą-

sklej walcz j ly  dwa pułki piechoty i pułk ktwa- 
leryi. Na miłej płaszczyźnie przed Mustapba- 
pasza w piątek rano przyszło do walki k aw v 
leryi. Pułk jazdy bułgarskiej bił się z dwoma 
pułkami kaw aleiji tureckiej. Razem walczyło 
z sobą 3.000 jeźdźców. Okaz.ło się, te kawa- 
lerya bułgarska jest lepiej wytrenowi.ua. To 
też umiała ona spędzić z pola wszystko, co 
śmiało się jej przeciwstawić. Król Ferdynand 
jechał tużza kawaleryą i przypatrywał się wal­
ce z małego wzgórza. Gdy widział, że jego 
żołnierze zaczynają padać— Bułgarzy utracili w 
tej walce ico ludzi (wiec nie n c o , jak było 
mylnie w sprawozdaniu telegraficznem)—płakał, 
a ootem, gdy oglądał. rannych, znowu przele­
wał łzy. Pułk piechoty bułgarbkiej nr. ię przez 
trzy dni wytrzynjywal ataki dwóch pułków tu­
reckich, a poteu- zmusił jo do kapitulacy. Gar 
nizon turecki w Tamaryszi; zwabił bułgarów 
w zasadzkę za, pomocą wy w eszenia białej cho­
rągwi.

Wojska bułgarskie używają z wielką ocho­
tą bagnetu, jako środka ataku. Kilkakrotnie 
rozstrzygnęły one potyczki na swoją korzyść, 
dzięki użyciu bsgnetów, i zmusiły Turków do 
odwrotu, przyczem zadały im ciężkie straty.

Oficerowie angielscy w Bułgaryi.
Korespondent wiedeński „Zeit* z Solu 

pisze: Pewszechnie wpada tutaj w oko wielka
liczba czynnych oficerów angielskich, którzy, 
częściowo jako korespondenci wojenni, częścio­
wo, jako obserwatorzy, chcą brać udział w 
wojnie. Nadto jest rzeczą charakterystyczną, 
że ci oficerowie należą do rozmaitych bron:. 
Widocznie chciano mieć pod ręką fachowców 
w celu obsei wowania wszystkich szczegółów. 
I tak kapitan sztabu generalnego Haiph przy­
był do Bułgaryi, jako korespondent dzien­
nika „Tim es', kapitan taboru MsxweU przybjl, 
jako korespondept dziennika „Daily Mali", jest 
też kapitan Thomson, który jest komendantem 
uzkoly strzelniczej w Anglii, są oficerowie ka- 
waleryi, artyl *ryi i inżynieryi. Niektórzy z tych 
oficerów usiłowali z znaną bezwzględnością an­
gielską przełamać wszystkie przepisy i zlecemą 
obowiązujące zo. espondentów wojennych i ob­
cych oficerów. I tik naprzykhd Thomson na 
własną rękę przekroczył granicę turecką, rby 
się przyjrzeć stanowiskom obustronnym wzdłuż 
granicy. Haigh i Msxweil wbrew wszelkim 
zakazom pojechali automobilem do Filippopola. 
Dopiero tam zdołały ich zatrzymać władze buł­
garskie 1 ukrócić ich działalność sprawozdaw­
czą.

Jak walczą bułgarzy i turcy.
Korespondent wiedeńskiej , Relcuspost* 

w głównej kwaterze bułgarskiej w Starej Za­
porze pisze pod datą 2 1 paźdzerniks n. st.:

Ranny, przywieziony z linii bojowej, opi­
sał mi dzisiaj pierwszą walkę pod Kurtkale. 
„Było to koło południa —  mówi. —  gdy we- 
szkśmy na linię ogniową czatowni turecki :j. 
Patrzy»a ona na nas z pagórka stromego swe- 
mi strzelnicami. Nie ostrzeliwaliśmy jej zoyt 
długo, lecz z bagnetem w ręku rus żyliśmy kro- 
Kiem. bojowym pod górę. Nie była to łatwa 
nistorya. Turcy strzelali jak. opętani. I jak­
kolwiek nie strzelali Zbyt dobrze, to przecież 
kule tureckie powaliły wielu z nas na ziemię. 
Dopiero po trzech godzinach znaleźliśmy się na 
szczycie. Ale turcy bronili się rozpaczliwie 
i nie kapitulowali. Podpaliliśmy czatownię, ale 
•jawH wśród płomieni" wałka" toczyła się dalej 
bez przerwy. Było 1 zeczą straszną patrzeć, jak 
żołnierze tureccy stali wśród płomieni i dymu 
i dawali ognia z strzelnic, z których bucha! 
gęsty dym. Wszyucy zginęli w czatowni z wy­
jątkiem czternastu, którzy bili się w polu. Ci 
kapitulowali, choć walczjli poprzeanio jak lwy*.

dziła we wrześniu r. b., pod kicrownic.wem 
prof. d-ra Martiny, w majątku Beze, około 
Ilalli konkurs pługów maszynowych (sprawoz­
danie pref. d-ra H. Wirth, Wiener landw. Ztg. 
N* 73).

Na wezwanie izby, stawiły sie cztery 
traktory: dwa amerykańskie „Ibace“ i „Milma 
Big 4*, i dwa nien ieckit „Póbl* z Głauchau 1 
i „Stock* z Berlina.

Jako pole dla prób, wyznaczono ozime 
ściernisko, równe, bez kamieni, o niezbyt cięż­
kiej glebie. Ostatnie dwa dni, przed dniem 
doświadczeń, deszczu j de było i z rana wobec 
pogody wszystkie 4 maszyny pracowały bez 
zarzutu. Obyciwie amerykańskie maszyny i 
„Stock* orały dc 13  cali głębokości, pług „Poeh- 
la* zaś, głębiej, jak na 7 cali orać nie mógł. 
Lecz w południe, dc goćz. 3, padał obfty 
deszcz (do 6 m/m opadu), co znacznie wsrunki 
pracy pogorszyło.

Zaraz do deszczu rozpoczął piacę trakto*- 
„lLace~, aie ciężko musiał walczyć z oślizgłą 
ziemią, w każdym" zaś razie nieźle pracował. 
.B ig  4" zaś i „Pothl*, zupełnie tego dnia dp 
roboty nie wychodziły, , Stock*, w pcrę godzin 
po deszczu, i-iedy jiejnia. już troebę o 
beschła, pracował nieźle, W następns-m dniu 
wszystkie 4 maszyny przy pomyślnej pogodzi ej 
zupełnie zadawalająco pracowały i nietylko o- 
rząc, bo każda z nich pracowała jeszcze różno- 
rodnemi narzędziami, jak tarczowemi bronami 
kulty watorami, „B !g 4* ciągnął 2 snop^wiązał- 
ki a potem jeszcze 5 ładownych wozów przez 
pole, Z  wskazanych ą  maszyn obydwie ame­
rykańskie i „Poehl*, są to typow^ trak lory — 
czyli zaprzęg —  do wozu, pługa, czy innego 
narzędzia; „Stock* zaś jest to maszyna, gdzie 
silnik i narzędzie, którym ma pracować (pług, 
kultywator), stanowi sztywną całość, rama bo­
wiem, na której osadzony jest siln k w przedłuże­
niu swojem służy do umocowania słupie z plu­
sami, lub do przytwierdzenia innych narzędzi.

Jest to więc wyłącznie narzędzie dc me­
chanicznej uprawy roli i nie może służyć, lak 
luźno do narzędzia zaprzęgane traktory, do ia- 
nnycb robót, wożenia, młócenia etc. Jako wy­
bitną zaletę „Stock’a*, wskazują na jego sto­
sunkowo niewielką wagę, a przez to i na 
mniejszy wydatek yiły na ruch wlamy i moż­
ność pracy na polach o glebie rychłej, po któ­
rej ciężkie traktory jfliby grzęzły, Ujemną stro­
ną konstrukcyi ,Stock’a* jest jego mała po- 
wrotność —  bo cał» ść jest sztywna —  prócz 
tego brak w silniku urządzenia dla ruchu 
wstecznego, co przy najechaniu na kamień, 
pień lub podobne, może niemało nabawić kło­
potu. Lecz tę os‘atn:ą wsdę mają jakoby pizy 
następnych wykonaniach meszyny usunąć. Po 
próbach w Halli, T  wo rolnicze we Wrocławiu 
zorganizowało w dobrach „ScLmolz* pokaz 
pługów mechanicznych. Stawiły się „Ibace*, 
„Big 4*, „Stock* i maszyna syst. „Koessegi*, 
jut do zupełnie innej katrgoryi obrabiarek roli 
należąca, dostawiona przez wykonującą to na­
der ciekawe narzędzie fabrykę, f rmy T anz w 
Manheimie (vidc JN° 230 „Dziennika* r. 19 if).

a  n  »  r j g  z  i  j  o j e j

„Jeżeli tu. c j  wszyscy są tacy — kończył 
żołnierz swoje opowiadanie —  w takim razie 
będziemy musieli pod Adryanopolem porządnie 
się do nich zabrać*.

W okolicy Strumy turcy, jak utrzymują 
nadchodzące tutaj wiadomości, dopuść Li się 
strasznych okrucieństw. W okolicy, przez któ­
rą się cofali, spalili wszystko I wypędź li lud 
ność. Prawdopodobnie chcą w ten spes^b 
idących zu nimi w ślady bułgarów zmusić, aby 
operowali w okolicy, zupełnie zniszczonej : po­
zbawionej wszelkich zapasów. Dnie 20 paź­
dziernika bułgarzy zdobyli awie reduty ziemne 
pierwszego łańcucha sznóców pod Adryanopo­
lem, Podobnie, iak japończycy, bułgarzy, lek­
ceważąc sobie śmierć, szli naprzód do boju 
i zdobyli szańce z bagnetem w ręku. Pod 
Derwiszką kolumna bułgarska wpadła w za­
sadzkę. Szła ona wąwozem między stokami 
gór gęsto zalesionych. W lesie 1 w gąszczach 
po obu stronach wąwozu leżeli turcy, którzy 
otwcizyli na bułgarów steasznie szybki ogień 
Ale bułgarzy me sfatili przytomności, rozay- 
pałi się w tyrsUcrkę i czołgając się w górę, 
2dobyli wreszcie stoki, poczem z bagnetem w 
ręku sptdzili turków z pozycji. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że wszy stkie potyczki dotych- 
crssowe były ZLciętemi walkami na bagnety, 
podczas których walczono pierś o pierś Ko­
lumna, idąca na południe rd Carevo Selo, prze­
szła Vinicę, obsadziła miejscowość Benowo i ma 
podobno stsć pod Szip i pod "Neowkop. Od­
działy powstańcze wojewody Doncza, zwaneęo 
carem Pirina, zaoby*y dnia 20 b. m. P irn  tak­
że z bagnetem w ręku i zdobyły tamże 5,coo 
owiec, 130 koni. 40 mułów i 50 krów. Cdą 
tę zdobycz zapędzili powstańcy do Rilo. Wo- 
góle rekwizycye, przedsiębrane siłą, tworzą spe- 
cyalność tej wojny. Król F :rdynand udzielił 
amnestyi przvw/tdcy macedolczyków i znanemu 
wodzowi powstańców Sand*nsk;emu.

A.ccya ua morzu.
Flota grecka, operująca na morzu Egej- 

skiem pod Lomendą admirała Kuntoriohsa. 
przybyłe w poniedziałek przed Kastron, stolicę 
Lemnos. Eikadra pianęla w porcie Mauro, a 
nasiępme wysadzono na lad oddział piechoty 
marynarki. Władze tureckie poddały się, po- 
czen: admirał ogłosił blokadę wyspy i wezwał 
neutralne’ okręty do opuszczenia Lemnos w 
przeciągu dwudziestu czterech godzin.

Tymczasem flota turecka op< ruje na wy­
brzeżach bułgarskich—zadaniem jej głównie u- 
niemożliwienie przywozu do Bułgary. m ateria­
łów wojennych i środków żywności z portów 
rosy;skich. Poza tem może on? wspomódz e- 
wentualny atal turecki na Bulgaryę od strony 
Burgas i ułatwić transport wojuk tureckich z 
Konstantynopoli i Małej Azyi do portów tu­
reckich w Tracyi, skąd bedzie je można sto­
sunkowo dość łatwe wyprawić do głównej 
kwatery w Adryąnopoui

Akcya floty tureckiej rozpoczęła się bom- 
bardowaoiem Wamy. W pierwszym d^iu nie 
wyrządzono miastu większych szkód, gdyż o- 
kręty tureckie nie śmioły się zbytnio zbliżać do 
portu zt względu na niebezpieczeństwo, gro­
żące ze strouy miu pływających. Torpedowce 
bułgarskie, nie. mogąc stawić czoła flocie tu­
reckiej, cofnęły się do portu.

W drugim dniu t. j. w poniedziałek, o- 
gien artyłeryi tureckiej był skuteczniejszy. Dwa 
krążowniki tureckie podpłynęły nad ranem pod 
Warnę i zniszczyły koszary w Euxinogradzier 
urząd cłowy, dwa magazyny, młyn, klasztor i 
kilka innych budynków. Turcy próDowali na- 
w< t wylądować, ale ogień załogi warneńskiej 
zmusił ich do zaniechania tego zamiaru. Pod-

W dniu pokazu, od rana padał obfity deszcz, 
w godzinach popołudniowych więc odbyta Mę 
pokazowa praca maszyn. Gleba — w-zędzie 
ciężka glina, Oorabiarce „Koessegi* wyznaczo 
no przeorywani; koniczytka, na którem rosła 
jeszcze koniczyna, w niektórych ndejscacb do 
16 cali wysokości dochodząca. Przyorywat o 
koniczynę ma 8 cali głębokości i  z szybkością, 
odpowiednią wykonaniu 5 dziesięcin przy 10 
godzinnym dniu roboczym. Praca narzędzia, 
według orzeczeń widzów (Prof d-r Wirtb, Wie­
ner land. Zeit. Nz 75), wykonana byia ze 
wszech miar zadawalająco.

Dla traatorów przeznaczono przeoranie,, 
już przedtem na 3 cale podoranesro pola. po­
wierzchnia którego była, skutkiem rannego 
deszczu mccno rozmokła. W tych wsrucikach 
tylko „StocK* mógł pracować i to zmniejszyw­
szy ilość pługów fsltib) z 6 na 5, idąc z szjb 
kością, odpowiadającą wyoraniu 6*/2 dziesięcin 
w 10 godzin i orząc na 7 cali głębokości. 
„Ihace* i „Big 4*, ciężkie traktory, w tych 
nader trudnych warunkach pracować nie mogły.

Jakkolwiek przytoczone sprawozdania da­
ją nam niektóre interesujące wskazówki prak­
tyczne, brak w nich jednak liczb, którc-by umo­
żliwiły obliczenie rentowności maszynowej rc- 
boty, traktorami.

W dyżkusyi wypowiadano się w Halli, że 
dziesięcina Dodorywhi pługiem „Stock*, kosztu 
je 10,8 merek, głębokiej zaś orki, do 14  cab', 
okclo 20 la rek , przy zaliczaniu 25% ceny ku­
pna na procent i ameriyzacyę wyłożonego ka­
pitału.

Tego rodzą'U rachunek uzależniony jest 
przedewszystkiem od ilości wyoranego iola 
rocznie i my dla naszych stosunków z liczb 
tych prawii żadnych wniosków snuć nie mo­
żemy.

Wszystkie te motory za granicą pracują 
benzyną, be nzolem, lub autiuem, i puil tych 
matrryalów kosztuje tum j ,6 do 2,3 moli.

U nas zaś njateryały te piawie dwa razy 
są droższe. Musimy więc dla jakiej takiej oryen- 
tacyi brać liczoy o ilości zużytego opalu i srna 
rów, podawane przez różnych poszczególnych 
korespondentów pism fachowych i takowe sto 
sowsć, jako pedstawę kalkulacyi, odpowiedniej 
naszym krajowym warunkom. Według inż. 
E. Freundt, traktor .IhaceŁ. 45-Konny, pracu­
jąc w majątku Wy*. Lubicbow, na ciężkiej gle­
bie spalał'półtora puda benzolu na duei.ięcRe, 
wyorując 7\a  dziesięcin dziennie na 6Va cala 
głębokości. Przy orce 8V, cała głębokiej prze- 
orywano 5,8 óziesięc.n w ciągu ia  godzin.

Tenże trrktcr ciągnął na zwykłej lecz gład­
kiej drodze wóz ładowny 900 pudów w ig : o- 
góhiej. Traktor „M ima Big 4* —  50 konny, 
pracując na Węgrzech, według prof. Th-lmayei* , 
spalał przy pracy na średnio ciężkiij glebie, 
orząc na ó —10  i ia  cali 1 ,3 — 1,8 i 2,1 pudów 
benzyny na dziesięcinę, przeoruje zaś on przy 10- 
calowej orce f / 2, a p^zy 12  calowej 6,8 dz :- 
siecin w ciągu 10 godzin. Oleju cylindrowego,

*) „Wiener land. Zeit.“ 45.
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•zas bombardowań.* trzy torped >wce bułgar­
skie usiłowtły wvjecliać, sle artylerya turecka 
zmusiła je do cofaięcia się napowrót do portu.

Inne okręty tureckie bombardowały tym­
czasem Kawarnę, po*t nandiowy, leżący na 
północny wschód od Warny.

Bombardowanie Kawarny sprzeciwia się 
zasadom prawa międzynarodowego, które po- 
zwula na bombardowaaie tylko obwarowanych 
mia«t i to za poprzednią nctyfikacyą. Rzad 
bułgarski wniósł protest przeciw temu napado­
wi, który w Atenach wzbudził oburzenie, gdyż 
Kawarna zamieszkała jest w przeważnej rzcści 
przez greków.

Oihotnicy stambulscy.
Bohaterami dnia Są dziś w Stambule ocho­

tnicy. Zwa.tyini oddziałami maszerują przez 
ciasne, brudne stambulskie uliczki, z pełnej 
piersi rycząc narodowe pitśai do wtóru beczą­
cego klarnetu i huczącego rozgłośnie bębna. 
Z twarzy żółtych, nieraz murzyńskiego typu, 
z pod fezów ciemno czerwonych, kołyszących 
się na kędzierzawych coiprynach, patrzą śmia­
ło lśniące czarne oczy. Idą, przeciskając się 
przez tłumy gapiów, którzy wzruszeni patryo- 
tyzmem ochotników, zasypują ich oklaskami. 
Nie bez -sceptycyzmu witają ich w koszarach ofi- 
cerowie, którzy, meją rozdzielić miedzy nich 
broń i uniioimy.

Ale tćn stołeczny próżniak, nieroba, gap, 
stały kawiarniany klient i gracz, skoro tylko 
przywdzieje żółUwo-zielonknwaty mundur i pas 
rzemienny, śpieszy na, koszarowe podwórze i 
siai czyście uczy się musztry i chwytów karabi­
nowych.

Oczywiście najmilszą dla niego chwilą 
jest, gdy wieczorem, w nowiutkim mundurze, 
siada w kawiarni między podziwiającymi gc 
przyjaciółmi i opowiada °. swych przyszłych 
bohaterskich czynach, o wkroczeniu w granice 
Bułgaryi i zajęciu Sof iii

Gawiedź stambulska nie składa się, jak 
motłoch innych, wielkich miast europejskich z 
złodziei, rabusiów moiderców i podpalaczy. 
Najciemniejsze nawet uliczki oddalonych dziel­
nic miejskich są ciche i spokojne, a  w nocy 
całe mi aa to przejfć możi a, nie obawiaiąc się 
zaczepki.

Mimo to wyrobił się w Stambule pewien 
typ ulicznika £dość niemiłego, kawiarnianego 
gaduły, pijaka „r&kki,* Don Juana, uganiają­
cego za sarootnein'’ kobietami, namiętnego zwo­
lennika walki kogutów i t d. Właśnie ci włó­
czykije, próżniacy, ulicznicy bezwąa lub starzy 
lecz mocni 1 krzepcy brodacze tysiącami zgła­
szają się dc szeregów.

Przyczynia się do tego także patryotyzm 
kobiet tureckich. Ojcowie i dziadowie wielu 
z nich pannęiali jeszcze, dobrze bulgaryę tu- 
rocka.

Wiele lodzin t tamtych stron dc Stambu­
łu przywędrowało, wiele tureckich grohów u 
stóp Bułkami kryje zwłoki mahometan, którzy 
zyl. w tamtych stronach ialco „zspły**, żołnie­
rze, urzędnięy. I n*craz tej i owej kobiecie 
przypomni się grób ojca czy dziadka, irięc 
starą, zardzewiał? szablę zdejmuje ze ściany 
i daje ją synowi, aby poszedł tam z żołnierza­
mi, _*rób dziada odwi :dził, odzyskał dla swej 
rodziny z rąk n ewiernych. h łatwo wzrusza­
jący się turek chwyta za szablę i przysi' ga 
matce, że wróci zwycięzcą—gbazl— lito wychy­
li „puhar z winem męczeństwu*—jak poety­
cznie określają turcy śmierć na polu walki.

jako sm ru dla cylindrów, zużywał silnik ten 
ofcoio 2Va fun a na godzinę.

Najwięcij ob cnie z niemieckich pługów 
mecbauicznych rozpowsze.cnniony , Stock* spa- 
lai w „Ro?ens»«-ten* przy 5 —161/( dziesięć‘nach 

10 g<?d?in wyorsnej powi.rzcnni okoio 1 
puda beazy .y na dziesięcinę —  według zaś 
Dróo dokonanych przez pref. Fischera z tą sa­
mą maszyna, przy orce na 7 cali głębokości, 
spalała ona trochę mniej, jak pud, przy orce 
zaś na I I  cali 1 V4 puda beuzypy na dziesię­
cinę.

Traktor syst. „B io u t i*, pracując w mająt­
ku „KurtzigS orał jakoLy 6 dziesięcin dnieunie 
na 12  cali g!ębo tośc: i spalał około 1 puda 
benzyny nc wyorauą dziesięcinę. Podoone, 
prawie równe co do wydajności pracy i spala­
nego opala v„kazania, znajdujemy jeszcze o 
niemieckich traktorach syst. „Gast*, „Hunger* 
i innych

Jak to z powyżej przytoczonych sprawoz­
dań wnioskować możemy, praktyczne zastoso­
wanie silnikdw wybuchowych ao uprawy’ roli 
wogóJe do robót gospodarskich, jest technicznie 
pomyślnie rozwiązane. Bezpośrednie wydatki 
na opał, smary i obsługę jut nie są zbyt wici 
kie i tego rodzaju praca już n e jest zbyt kosz­
towna, lecz to za granicą. U nas, gdzie wszelkie 
benzyny, benzole, czy, jak je wogóle fabrykan­
ci nazywają, przetwory otrzymywane przy de­
stylacji nafty, o ciężarze wliścirrym do 0,7 
znacznie są droższe, bo kosztują 3 ruble i wię­
cej za pud. Tak samo oleje—smary i pomimo, 
że dużo odpowiednich surowych produktów z 
Rosyi z? granicę wywożą i z nich owe smary 
wyrabiają, te smary w Rosyi sa znacznie: droż­
sze, jak za granicą.

Wszystkie zaś dotąd znane silniki dla 
traktorów konstruowane są do spa ania w nich 
wiaśnie tylko lekkich olei (benzyna, benzol, au 
1 ui) i w szystk ie  one pracują z pomocą cl :ktrycz- 
t.fen 7apatiw, według typów automobilowych.

Amerykanie dowodzą wprawdzie, że ich 
silniki równie dobrze 1 zwykła nuftą pracuią, 
używając przy Um różnych sztuczek, jako to, 
rozpoczynając pracę benzyną, a po rozgrz iniu 
się „gazowika* rozpylającego spalany płyń. 
naftą, lecz w każdym razie oczyszczoną, a nie 
surowią, co pod uwagę przyjąć należy.

Obsłpge tego rodzaju maszyn, jakkolwiek 
1 rudni nie jest, lecz zawsze wymags troebę 
więcej inteligentnego mu: zypisty, jak nasi ty­
powi niedouczki—młocarniani m-ichanicy. Lecz 
przy coraz większym rozwoju automobihzmu 
kadry niedoszłych „szoferów* tak się zwięk-zą- 
ją, że z tych właśnie chłopców niezawodnie 
werbować będziemy prowadzących traktory ma 
szynistów. W każdym zaś razie rachunek ob­
sługi przy kalkulacyi pracy poważnie uwzględ­
nić należy. Największą jednak pozycyę u ra­
chunku kalkulacyjnym stanowić będzie dzisiaj 
trudny do oznaczenia procent na amortyzacj ę 
i oprocentowanie wyłożonego kapitaiu również 
i bieżące reperacye. Dla okreśienir takiej nor­
my jeszcze i zagranicą nie posiadają praktycz­
nych wskazań, bo zaledw ie  2 u& 3  1® w i ­
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N o w o cze sn e  w o jn y 
w  św ietle s ta ty s ty k i.

Czy w  miarę udoskonalenia broni palnej 
wzrasta w odpowiednim stosunku liczba cfiar no­
woczesnych woien? Siatystyczne dane w  tym 
względzie zamieszcza „Kóln. Yolksztg* na pod­
stawie obliczeń niemieckiego lekarza sztabowego, 
Schaefera, który za zezwoleniem Kuropatkina prze­
prowadził badania na polu walk w  wojnie rosyj­
sko-japońskiej.

Schaefer, zestawiając Cyfrę rannych w  trzech 
korpusach rosyjskich w  ogólnej liczbie 41,670 i po­
równując ją ze stratami armii niemieckiej w  w oj­
nie z 1870771 r., stwierdza, że straty nlemców w y ­
nosiły 16,8 proc., podczau gdy rosyjskie od 15  proc. 
do 18 proc. Ogólne straty są zatem prawie jedna­
kowe. Również cyfry strat poszczególnych korpu­
sów obu armii wykazują prawie identyczne pozy- 
cye. Pierwszy korpus syberyjski postradał w bi­
twie pod Sanćepu 25 proc. swych sił; takież sim ę 
straty poniósł trzeci korpus pruski pod Mars-lu- 
lo u r. Trzeci korpus syberyjski utracił w bitwie 
pod Tdukdenem 23 n ro c, tyleż co pruski korpur 
gwardyi pod Gra^elotte St. Privat Pierwszy kor­
pus syberyjski poniósł pod Laojanem stratę 16 
proc. sil; t e j  v : n ą  Cyfrę strat wykazały obliczenia 
w  X  Korpusie niemieckim pod Vionville. W  po­
szczególnych ptilkacb. rosyjskich straty doszły naj­
wyższej cyfry 41 do 55 p roc, w czterech pruskich 
pułkach od 38 do 64 proc

W  obu wojnach najwięcej ucierpiały pułki 
piechoty

Co do jakości ran, spowodowanych przezró- 
żne rodisje broni, statystyka wykazała w  armii 
niemieckiej, 90 proc. Strat od strzałów karabino­
wych, 8 proc. od armatnich, 2 proc. od broni ręcz­
nej. W  korpusach rosyjskich straty wykazują na­
stępujący stosunek: 80 do 83 nroc. od strzałów ka­
rabinowych, 15  do 20 proc. od dział; z breni ręcz­
nej odniosłi rany około a p ro c , w  czem większa 
Część pochodziła od ręcznych graratów, uiyw 1- 
nych w walce przez japońezykow.

W*.dłog statystyki Schaefera na ogólną liczbę
ranionych padło na miejscu walki lub zmarło 
wskutek odniesioi ycli ran w  wtjnio rosyjsko-ja­
pońskiej ogółem w stosamcu 1 : 5.5 rannych. Sto 
lunek ten w  wojnie niemiecko francuskiej z roku 
1870/71 przedsiawia sie jak 1 : 5.8 proc. Natomiast 
u japończyków straty w  poległych wykazują stosu­
nek 1 : 4.

W  podanej w viej statystyci raunycu, prze­
ważna część ran była z kategoryi ickkich; tak np. 
w  trzy miesiące po bitwie pod Mukdenem, na 
35,133 rannych, wróciło pod bron 16480 żołnierzy, 
zatem prawie połowa, podczas, gay w  wojnie nie­
miecko francuskiej zaledwie 17  proc. rannych oka­
zało się jeszcze zdolnymi do dalszei służby woj- 
srowej. Stosunkowo rusly proceat strat w  armii 
rosy1sk!ej przypisać należy głównie broni japoń­
skiej małego kalibru mniejsza zasługę w  uzyskaniu 
dobrych rezult ów leczenie ponosi tu rosyjska słu­
żba zanitarua, która okazała się ilościowo niedo­
stateczna, a nadto słabo zaopatrzona w  opatrunki 
i leka.stwa.

W  ob “Cnej wojnie bał Kańskiej procent strat 
może w ykazać znaczne róiniće w  stosunku do 
przytoczonej statystyki woieu niemiecko francuskiej 
1 rosyjsko jaDońskiej. W  pierwszym rzędzie znaj­
dzie p-awdopodobnie znacznie częstsze zastosowa­
nie oron ręć/hfc, a .em flW e łń '1' !  dpowtedriio zw ię­
kszy się cyfra strat.

góle tego r :dzaju maszyny pracują. Zaś szyb­
ko chodzące wybuchowe silnik* ustawione na 
wozach, przy mcgłych wstrząśnieniach, powodo­
wanych już lo nierównośc-a natężeni* pracy, 
szarpnięć podczas napotykania kamieni w zie­
mi, czy przy wejściu i wyjściu pługów ze skiby 
ujemnie na trwałość maszyny wpływać muszą. 
Amerykanie i niemcy liczą przeważnie 25% od 
ceny kupna, ja k o  procent od kapitału i amor­
tyzację, dodając jaszcze okoio 6% na bieżący 
remont całej maszyny. Dodając koszty obsłu­
gi, opaiu i smarów, a smary zwykle olroto po­
łowy, t nawet a/3 kosztu opału wynoszą— w y­
liczymy rzeczywisty koszt wyorauia pewnej da­
nej przestrzeni.

Ażeby jeszcze aać naszym czytd likom 
możność chociaż pobieżnego oryentowauia się  
o kosztach nabycia różaych powyżę omawia­
nych maszyn, zataczamy taoelkę z wskazaniem 
ich wagi i ceny w niemieckich markach d̂o 47 
kop), -ecz bez Ga i kosztów przewozu.
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Kończąc niniejszą Dogadankę, pozwalam y  
sobie wyrazić pium  c*68ideriurn pod adresem 
komitetu w ystaw ow ego przyszłorocznej w y sta w y  
kijowskiej, ażeby raczył zawczzsu zorganizować 
konkurs pługów maszynowych, wyszukując 
przedewszystkiem oprócz specyalistów kierow ni­
ków i odpowiedni teren popisowy, niezbyt da­
leko od Kijow i, lecz nie na otaczających m ia­
sto piaskacn, a na normalnem w tutejszym kra- 
|U czarnOżiemiu. Dutobyśmy S’ę przytem na­
uczyć mogli, a fabryksnci pługów na wezwsnic 
niezawodnie chętnie pośpieszą.

S M an  W o lsU



Listy z nad Wilii.
8 go października.

Skutki zawieruchy bałkańskiej, wywołują- 
Cej taką panikę na giełdach, i u nas odczu­
la ć  się zaczynają. Przed paru dniami, wy- 
*trzałem- z rewolweru pozbawił się życia Buni- 
^towicz, syn znanego w miećcie bankiera dy- 
rekccr Tow. .Lektor*. Stracił na giełdzie du- 
*7 fundusz i odchodząc ze świata zostawiłby 
fodziaę w nędzy; uważał więc, że lepiej cu­
dzym groszem byt jej zapewnić i wymyślił spryt 

manipulacyę: udało  mu się zarwać parę ban­
ków wileńskich na pokaźne sumy i tak zręcz­
nie je ukrył, że wykryć je niepodobna.

Przepowiadają nowe bankructwa, w sfe­
rach handlowych widać ostrożność.

Gości w Wilnie teraz Namysłowski ze 
*wą orkiestrą, zawsze mile witany przez pu­
bliczność. Wileńska orkiestra symfoniczna, t 
zw. „Filharmonia* po całorocznej śpiączce bu­
dzi się do życia i organizuje się na nowo, na 
podstawie udziałowej; udziałowcami są sami 
tńuzykańci, a zebrało się już ich 50 ciu.

Artystycznym kierownikiem będzie p. Gał- 
kowskij. Jak i dawniej orkiestra składać się 
bidzie przeważnie z żydów.

Dtwna szkoła handlowa 6-cio klasowa 
bez praw p. M icLjowiczowej przekształciła''się 
na 7-mio klasową szkołę handlową z prawami. 
Do szkoły ir/.yjmowane są tylko chrześcijanki, 
nauka języki polskiego uwzględniona jest w sze­
rokim zakiesie we wszystkich klasach.

Dziś mamy dzień .Pogotowia Ratunko­
wego*, uwijają się po mieście panie i panowie 
Zmuszając do kupowania .marek*, oswojona 
już z tą manipulacyą publiczność mniejsze o- 
kazuje zainteresowanie mż w d ii u .Białego 
Kwiatka*.

Skończyły się j-ż  nasze miejscowe wybo­
ry, płyną jeszcze echa pracy wyborczej z wro­
gich nam obozów i z prowincyi.

Związek nacyonalistów rosyjskich w Wil­
nie rozsyia prawyborcze odezwy z listą kan­
dydatów na wyborców z Wilna. Pierwszym 
kandydatem jest Kowaluk, później Zamysłów- 
skij, Wruoewicz, Pigulewskij i Małzon.

Komitet zaś .bezpartyjny* popiera peda- 
goda Lu.barskiego, Bo wdzieją, redaktora gaz. 
.Bialo-uskij Wiestnik* i Kona, niegdyś sekre­
tarza kanceia^yi generał-gubernatora.

Dowiadujemy się, że już obliczono głosy 
prawyborców w kuryi rosyjskiej Wilna Ztożo 
no głosów 2,090 i nikt nie otrzymił absolutnej 
większości, wyznaczone więc będą nowe wy 
bory. Względnie największą liczbę głosów o 
trzymał kandydat .postępowców*, adwokat Pt - 
woiockij, dalej kandydat .bractwa* Pigulewakij 
Bardzo małą liczbę głosów otrzymali kandydaci 
nacyonalistów z kcmnetu bezpartyjnego. Za- 
myslowskij wybrany na połączonych wyborach 
trocło-wileńskich, usunięty został z listy kan- 

* dyJatów bractwa.
Z Nowogródka piszą: wybory kuryi mniej 

szej trzy rszy się nie odbyły, gdyż stawił się 
ty lk) 1 wyborca. Na czwarte zebranie zjechało 
54 duchownych rosyjskich i kilku drobnych 
właścicieli ziemskich. Wybrano 13  duchownych 
i kilku właścicieli ziemskich.

Na wyborach od kuryi pełnocenzusowej 
przeprowadzono 3  duchowrycn rosyjskich cd 
wielkiej rosyjskiej własności ziemskiej. Na ze 
braniu kuryi polskiej, z 64 wyborców zjawiło 
się 7-’u.

W Dynaburgu w 1 kuryi polsko-żydow­
skiej ze 102 pełnomocników polaków głosowa­
ło 7. W Drysie, gdzie ludność miejska nie ze­
stala podzielona na kurye narodowościowe, ży­
dzi w obu kuryach mają ogromną przewagę 
W II-giej kuryi wystawił swą kandydaturę 
miejscowy marszałek szlachty, nacyonalista,

Administracya dla skaptowania niechęt 
nych tej kandydaturze żydów, uczyniła i_k 
wiele, że skłoniła większość prawyborców ży­
dów do glosowania na antysemitę — Połow- 
cewa.

W M.ósku wydział kryminalny sądu o- 
kręgowego rozpatrywał głośną sprawę b. du­
chownego prawosławnego Bielleckiego, oskar­
żonego o dokonanie różnych oszustw i fal- 
szeistw. Będąc jeszcze duchownym w eparchii 
chełmskiej, dokonał 14  oszustw i skazany byl 
na 2 lata wydziałów karnych z pozbawieniem 
praw.

Po odsiedzeniu kary, zabawiał się dalej 
oszustwami, przyłapany w minszczyźme, osa­
dzony został w więzień u w 19 10  r. Teraz zo­
stał uniewinniony.

W Słucicu toczyła się przy di zw iach zam­
kniętych sprawa, która gorąco interesowała 
wszystkich. Rozpisywałr się o niej w swoim 
czasie wszystkie gadzinowe pisma rosyjikie, 
rozdmuchując ją do niebywałych rozmiarów, a 
w istocie szio o niewinny, dziecinny postępek 
trzech panienek polek, uczenie gimnazyum żeń­
skiego w Slucku. W klasie wisiała ikona, pa­
nienki chcąc obejrzeć jak sić zamyka i otwiera, 
zdjęły ją ze ściany w czasie rekreacyi, i nie 
zdążyły powiesić ją. gdy dzwonek zawezwał na 
lekcye. Schowały więc ją do szafy. Duchowny 
Wieczorko rozdmuchał tę sprawę i nadano jej 
cechę zbrodni państwowej. Gimnazyum zam 
knięto, a panienki pociągnięto przed kratki są 
dowe. Sędziowie przysięgli, przeważnie włoś­
cianie podsądne uniewinnili.

Ze Słonima donoszą, że w tamtejszych 
zakładach naukowych dla katolików, od przeszło 
dwu lat, niema wykładów religii. Podawane 
prośby nic nie pomogły.

Obywatele pow. mińskiego strasznie wy 
rzekają na niebywale słotną jesień, wyrządza 
jąeą im dotkliwą krzywdę. Tu i owdzie stoją 
na polu ociekające wodą zgniłe snopy owsa, 
którego zebrać nie zdołano. Łąki stoją pod wo­
dą a w miejscach niższych i pola uprawne. 
Siejba jesienna opóźnia się bardzo. Kartofle 
dopiero teraz kopać zaczynają* a o ręce robo­
cze coraz trudniej, pomimo źe cena najemnika 
pcdwoila się w tym roku w wielu okolicach. 
W niższych miejscach kartofle gnić zaczynają. 
Owoce nie zdołały dojrzeć, prawie wszystkie 
pokryte pasożytem grzybkiem, wzbudzającym 
obawę, że może zakorzenić s>ę w sadach i w y­
wołać takie spustoszenie w sadach owocowych, 
jak to było z agrestem.

W parafii Radlińskiej, pow. lidzkiego, 
znanej z zajścia w kościele o język w nabo­
żeństwach dodatkowych nowy niepokój. W po­
łowie wrzes na przyjechał do Radunia urzęd­
nik do specjalnych poruczeń przy kancelaryi 
gubernatora i hadzł na miejscu przebieg zaj­
ścia. Nu: ograniczy! się badaniem miejscowego 
proboszcza, ale objechał 1 przepytał wszystkieb 
świadków.

Do ks. Gintowta z Ejszyszei. zwrócił py­
tanie, dla czego nie opuścił stanowiska dzieka­

na i proboszcza w Ejszyszkach, gdy propono­
wano mu translokatę do Wolkowyski. Gazeta 
litewska „Yiltis* i zaprzyjrź nonęj organa ro­
syjskie oddawna prowadzą kampanie przeciw 
1 s. Gintowtowi, cncąc na jego miejscu widzieć 
kreaturę .wiltisowców*—księdza polakożercę.

Od wyniku sądu nad rzekomymi sprawca 
mi zaburzeń w kościele zależeć zapewne będą 
losy zacnego proboszcza w Ejszyszkach.

Z Krasławia piszą, że coraz więcej robi 
się tam ustępstw dla łotjszów, którzy w spra­
wach języka w nabożeństwach dodatkowych, 
zachowują się bardzo powściągliwie i rozumie­
jąc po polsku, nie robią żadnej różnicy mię­
dzy nabożeństwem polskiem a litewskiem. A 
jednak książa nasi zapowiedzieli w kcśaele 
miejscowym, że odmawiać się b .dzie różaniec 
po polsku i po łotewsku.

Dla polaków oznaczono g o d z in .,^ ^  wie­
czorem, baidzo niedogodną przy szarugach je­
siennych.

Kowieńskie Tow. rolnicze organizuje ty­
dzień rolniczy, który rozpocznie tu od ogólne­
go zebrania T-wa, później rady, następnie od­
bywać się będą wykłady rolnicze. •

Przed kilku dolami odbyła się w Kownie 
narada specjalnej rady kowieńskiego Tow. rol­
niczego, z przedstawicielami urządzeń rolnych, 
dla zharmonizowania działalności, co do polep 
szenia hodowli inwentarza w gub. kowieńskiej 
Postanowiono 1) ścisłe rozgraniczenie gubernii 
na rejony według ras bydła; 2) podział pracy 
między pełnomocnikiem kow. Tow rolniczego 
do spraw ulepszenia rasy byd*a z komisyą u- 
nądzeń rolnych; 3) powiększenie cenzusu ziem 
skiego dla rolników drobnyc' ; 4) zrównanie
wymagań komisyi urządzeń rolnych i Towa 
rzystwa rolniczego względem wk ścian, otrzy­
mujących prosięta zarodowe.

E W

Kokowcew o s j t u n y i .
Korespondent „Berliner Tsgeblatt" donosi, 

że peWna osoba rozmawiała w  tych dniach z pre 
zesem rady ministrów o zajściach, na Bałkanach,

Kokowcew oświadczył:
„Szczęśliwy jestem, Źe mocarstwa, dążąc do 

odosobnienia pożogi bałkańskiej, doszły do jedno­
myślnego porozumienia w  Sprawie umiejscowienia 
wojny. Pr?edewszy-*.kiem mustę podkreślić wysoce 
leg tlne postępowanie Niemiec w  danej kwesy: wo- 
góle, a w  stosunku do rządu rosyjskiego w SzCze 
gólnośi’ .

Finanse i przemysłowa sytjacva kraju daje 
słuszną podstawę do mniemania, "żt dający Się obe­
cnie zaobserwovrgr kryzys na giełdzie będzie prze­
mijający. Parlya „zniżkowców", która utworzyła się 
zagranicą, wywoływała panikę przez szerzenie kla- 
mliwycl wieści, które jednakże, jak dotychczas nie 
dotyczyły rządu roł.vjskiegc“.

Następnie Kokowcew zaprzecza wiadomości 
o * ro. ',akcby k-nćelarya kredytowa wydała 200 
mil. tb , czy nawet więcsj na kupno aketi oraz na 
urzeczywistnienie tak zwanego „małego programu 
budowy okrętów", Co wykaża pozytye budżetu, 
który został ogłoszony.Zresztą Kokowcew twurdzi, 
że 1  ośyjskie papier] dywidendowe dojdą do nor­
malnego stanu o własnych siłach, bez Spećyalnego 
poparcia ze stiony rządu i oświaecrył:

„Sytuacy_ przemysł iwa Pcsyi jest dobra, 
handd rozwija się wSzę Izie, a sytuacya polityczna 
pozwala bez obawy spoglądać w  przyszło śc.“.

Sytuacya wyborcza w Królestwie.
W guberniach Królestwa Polskiego we­

dług .Kuryera Warszawskiego* syfuacya wy­
borcza przedstawia się jak następuje:

,W  gubernii kaliskiej jedynym kandyda 
tem na posła jest p. Alfons Parczewski. Wy­
bór jsgo nie może ulegać żadnej wątpliwości. 
P. Parczewski, jak wiadomo, posłuje od gub. 
kaliski'j od początku istnienia Dumy.

W gubernii płockiej na miejsce p. Wąso­
wicza kandyduje miody publicysta i rolnik, p. 
Jerzy Gościcki. Ta kandydatura wydaje się 
także niewątpliwa. P. Gościcki wyróżnia się 
wykształceniem apoleczno-zaawczem i dyscypli­
ną w pracy publicznej.

W gub. łomżyńskiej dotychczasowy od 
pierwszej Dumy poseł, dr. Jan Harusewicz, 
nie ma żidaego kontrkandydata. Tego do­
świadczonego jut dziś parlamentarzystę popie­
rają tam wszyscy.

Z gub. warszawskiej posłował dotychczas, 
jak wiadomo, p. Władysław Grabski. Do czwar­
tej Dumy, niestety, jechać już nie chce. Objął 
ważne i potrzebujące umiejętnego kierownictwa 
obowiązki w Warszawie. Na jego miejsce 
stronnictwo ciemokratyczno-narodowe wysuwa 
kandydaturę p Maryana Kiniorskiego, wicepre- 
zesa centr. Tow. roln.., b. posła do pierwszej 
Dumy.

P. Kiniorski może liczyć na poparcie tak 
że kól bezpartyjnych, oraz realistów.

W gubernii piotrkowskiej kandyduje do 
tychczasowy poseł, p. Władysław ZukowsLi. 
Z drugiej strony znaczna część wyborców tam 
tejszych pragDie złożyć mandat poselski w rę 
ce p. Mchala Łempickiego, wybitnego znawcy 
stosunków przemysłowych w na«zym kraju, 
obywatela o rozległem wykształceniu i Joświad 
czeniu ekouomicznem.

W gub. siedleckiej kandydatura p. Dym­
szy, w gub. radomskiej—p. Świcżyćskiego, w 
gub. kieleckiej— p. Jarońskiego, są, jak się 
zdaje, zupełnie pewne. Wszyscy wymienieni 
kandydaci posłowali dotychczas: p. D msza 
byl w trzeciej Dumie, p. Świeżyński w Dierw- 
siej i trzeciej, p Jaroński we wszystkich
trzech.

Dla ścisłości dodajemy, że w Radomiu 
przeszedł na wyborcę p. Wigura, b poseł do 
pierwszej Dumy, kontrkandydat p. Świeżyńskie- 
go z ramienia „secesyi*.

Z Lubelskiego posłował jedyny w trze­
ciej Dumie polski pos( l-włościanin, p. Józef 
Nakonieczny. Obecnie pewna częś wyborców 
miejskich i ziemiańskich stawia kandydaturę 
właściciela ziemskiego, p. Plewińskiego Czy 
za tym kandydatem stoi jakaś poważniejsza
liczebnie grupa i jakiś wybitnie różny pro­
gram?—co do tego trudno nię zoryentować
zdała od stosunków czysto miejscowych. WT
każdym razie za p. Nakoniecznym opowie się 
niewątpliwie, prócz N. D., znaczna część bez­
partyjnych.

Jeżeli więc nie nastąpia żadne przy wy­
borach niespodzianki, to do K< ła Polskiego z 
prowincyi wejdą prawie wyłącznie poprzedni 
posłowie.

Niezadługo odbędą się także wybory 6 
posłów do Rady Państwa. Tutaj znów jest 
dominium realistów. Oni zdecydują, k o g o  p 0 . 
siać do izby wyższej w Petersburgi. Żadne 
większe zmiany co do osób, jak się zdaje, nie 
nastąpią*.

Awantury w sejmie bukowińskim.
Na ostatniem posiedzeniu sejmu w  Czerniow- 

cach, przy uchwalaniu budżetu doSzlo do Skanda­
licznych scen.

Poseł Cbisancvici z partyi demokratycznej 
rumuńskiej zarzucił posłowi Blandu (rum, naród), 
że zabrał z centrali rum kas Raiffeisena 7 r,ooo ko­
ron, że za tę pieniądze zakupił grunt i zapijał go 
na imię żeny.

W  odpowiedzi nu to poseł Blandu rzucił się 
na posła Chisanovici i wymierzył mu policzek, r 
potem począł go bić pięściami po głowie. Poaeł 
ChisanovIei npadł, a Blandu rzucił się jeszcze raz 
na niego.

W  sali powstała niesłychani wrzawa. Z s  
wszystkich stron rozlegały się krzyki. Przewodni­
czący ba; on Hormuzaki dzwonił bezustannie, nie 
był jednak w  sta lie przywrócić porządku w  Sati. 
Równocześnie zarządzono opróżnienie galeryi, gdyż 
i tam między widzami przyszło do czynnych Zńie-
Wag.

Po otwarcia na nowo posiedzenia, poseł Chi- 
s ano wici pcczął mówić dalej, tym razem zarzuca­
jąc wydziałowi krajowemu korupCyę wskutek Cze­
go marszałek kraju odebrał mu głos. Gdy po tej 
mowie wstał poseł Wassilko i postawił wniosek 
zamknięcia dyskusyi, w  Całej sali powstała wrzawa 
nie do opisania. Marszałek zarządził mimo i wantur 
imienne głosowanie. Wtedy zerwał się rnski poseł 
HawryszCzuk i zawołał:

— My żądamy wolności słowa!
Uderzał pięściami silme w pulpity i zwraca 

jąC Się do WassHki wołał z krzykiem:
— Pan nie chce słyszeć prawdy, pan obawia 

się teto. Pan jesteś nieszczęściem ruskiego nuredu.
Na galeryi krzyczał Soćyalny demokrata (nau­

czyciel ludowy) Bezpałko:
— Panie Wassilko, pan jesteś bezczelnym 

Człowiekiem. Tan krępował nasz naród przy wybo­
rach. Panie marszałku, wyrzuć mnie pan, bym nie 
potrzebował widzieć twarzy tego człowieka. Jtd y-  
temu swobodnemu zastępcy, który nie dał sięjprzi 
kup i przez pana, nie aaje pan przyjść do Słowa.

W  sali panował hałas nie do opisania. Poseł 
HawryszCzuk w ye:ągnąi piszczałkę z kieszeni i. po­
czął gwizdać przeraźliwie. Poseł d-r Reutz (rumun- 
demokr.) zawołał:

— Panie marszałku, pan jesteś mamałyg?
Atakowany marszałek nie utracił zimnej krwi

i doprowadził dc końca rozprawy, mimo prób ze­
rwania posiedzenia.

.  . V. -

Przed izbą karną w Toruniu — jak pisze 
,G iz  T o r .*— wygłosił w poniedziałek tłómacz 
sądowy obszerny wykład o życiu i dziełach 
Ktasmskiego. Był to dosłowny przekład refe­
ratu, wygłoszonego swego czasu na wieczorni­
cy .Lutni* toruńskiej w muzeum przez redak­
tora pana Goździewicza. Prezes .Lutni*, a o- 
becnie oskarżony pan Makowski, ze wzgiędu 
na paragraf językowy starał się o pozwolenie 
pol:cyi na wykład publiczny w języku poiskim. 
Nie spodziewał się odmowy ponieważ krótko 
p:zedtem zapadł wyrok najwyższego trybunału 
administracyjnego, orztkający, że wykłady nau­
kowe i artystyczne, choćby nawet wygłaszane 
publicznie, nie podlegają c graniczeń om ustawy 
o stowarzyszeniach.

Policja miejscowa nie uznała się za kom­
petentną i odesłała p. Makowskiego do prezy­
denta regercyjnego w Kwidzynie, który pozwo 
lenia odmówił. Wobec tego policja toruńska 
pozwoliła wprawdzie na urządzenie wieczoru 
Krasińskiego, lecz zagroziła rozwiązaniem całegc 
obchodu w razie wygłoszenia wykładu p. Gaź­
dzie wicza. Pan Makowski wniósł zażalenie do 
ministra spraw wewnętrznycn, powołując się na 
zniesienie ministeryalne podobnego zakazu po 
iicjjiego w sprawie posła d ra Z. Seydy z K a­
towic. Minister początkowo nie odpowiedział 
wcale. Dopiero na wezwanie telegraficzne z 
opłaconą odpowiedzią odtelegrafował, że nie 
widzi potrzeby zmieniać zakazu prezydenta re­
gencji.

.Lutnia* rada nierada skreśliła wykład z 
programu. Dopiero w sam dzień obchodu po 
południu oświadczył konrsarz policyjny p. Kam- 
pel p. Makowskiemu, ze nie rozwiąże zebrania, 
cboĆDy wykład wygłoszono. Pan Makowski 
wobec tego zmienił znowu program i pan Gtź- 
dziewicz wykład swój wygłosił. Następstwem 
było pociągnięcie p. Makowskiego do odpowie­
dzialności kaniej za przekroczenie par. 12  usta­
wy o zebraniach i stowarzyszeniach. Przeciwko 
prelegentowi wytoczono także śledztwo, lecz 
umorzono je, ponieważ przypuszczano, że dzia­
łał w dobrej wierze.

Sąd ławniczy skazał pana Makowskiego 
na 9' marek grzywny. Ponieważ chodziło o za­
sadniczą kwestyę, czy w Toruniu wolno w y­
głaszać publiczne wykłady naukowe w języku 
polskim, przeto pan Makowski założył rewizję 
Iiba karna zażąd la i otrzymała od p. Goź­
dziewicza koncept wykładu, który następnie 
odczytano w całej rozciągłości, oczywiście w 
tlómaczeniu niemieckiem Powołany na świad­
ka komisarz policyjny p. Hampef zeznał, że 
wykład, zdaniem jego, me jest polityczny, czy­
li że uważa go za naukowy w myśl wymienio­
nego wyżej wyroku najwyższego sądu admini­
stracyjnego.

Sam prokurator przyznał również, że wy­
kład jest naukowo literacki, mimo to wniósł 
jednak o odrzucenie rewizyi, ponieważ izba 
karna we Wrocławiu niedawno również nie 
przychyliła się do jurysdykcyi trybunału admi­
nistracy jnego . Chodzi tu o zgromadzenie pu­
bliczne, na którem w Toruniu wolno rozpra­
wiać tylko w języku niemieckim. Dla tego wy­
rok skazujący sądu ławniczego nalr-żj potwier­
dzić.

Obrońca p mec. Sąuman podkreśla brak 
wszelkiej tendencyi politycznej w wykła­
dzie Przeciwnie, przedstawiono tam generała 
Krasińskiego, ojca poety, jako zagorzałego 
zwoleraika rządu rosyjsk*ego i przeciwnika re- 
wolucyi, a z pism' poety podniesiono głównie 
ideę chrześcijańską, przeciwną polityce niena­
wiści i gwałtu. Dalej zaznacza obrońca, że pan 
Makowski z ostatniej odpowiedzi komisarza 
musiał nabrać przekonania, że wjktad jeat 
dozwolony. Choćby więc sąd nie uwzględnił 
nawet zapatrywania najwyższego sądu admim 
stracyjnego, to powinien uwolnić podsąd 
iego, ponieważ ten najoc.~ywiściej działał w 

dobrej wierze, dopuszczając do wygłoszenia 
wykładu

Sąd po półgo.kinncj naradzie odrzucił 
rewizję i potwierdz i wyrok skazujący po­
przedniej iusfancyi W uzasadnieniu p o d n ie ­
siono, że wyLiad, jakkolwiek jest naukowy, 
zawiera jednak pieiwiastki polityczne. Odnosi

się bowiem do przeszłości Polski i porównuje 
ją* z chwilą obecną, co bezwarunkowo musi 
na słuchaczy oddziaływać podniecająco w duchu 
polskim.

Nadto podsądny wiedział dobrze, że wy- 
icl.ad jest niedozwolony, ponieważ wynikało to 
z wyraźnej odmowy ministra.

Kongres pokoju a polacy.

Wśród burzliwych obrad odbytego w Gene­
wie kongresu pokoju uśzta uwagi znamienna u- 
Chwśła, powzięta wskutek wniosku d-ra Wiktora 
NiCaisc’a. A  mianowicie dr. Nicaisc ziozyl do prt 
zydyum egzemplarz świetnej swej pracy .Alleman- 
des et Polonais'1 (Niemcy i Polacy) i spowodował 
uchwałę, brzmiącą dosłownie: .Kongres wyraża 
życzenie, aby języki i cyw ilizacyt mniejszości etni­
cznych (narodowościowych) były szrnowa le, oraz 
ubolewa, źe w  X X  wieku azieCi, młodzież szkolna, 
uniwersytecka i rzemieślnicza, domagająca się praw 
dla swego ojczystego języka, ulega karom ciele­
snym, gorszemu może od nich prześladowaniu mo­
ralnemu, i bywa wtrącana do więzienia. Kongres 
żywi przekonanie, źe poszanowanie języków i cy- 
wiUzaCyl mniejszości etnicznych jest Czynnikiem 
pokoju, zarówno wewnętrznego jak i zewnętrznego, 
że to poszanowanie wpłynęłoby na znaczne pole­
pszenie doli mniejszości etnicznych i zapobiegło po­
gwałceniu obecnych granic państwowych*.

0 „za p a d łyc h  kątach ’ .
P. C. w Nt 263 „Dziennika Kijowskiego* bar­

dzo gorąco odpiera zarzuty co do „zapadłych ką­
tów".

Z  artykułu tego widać jak na dłoni, że miej­
sce zamieszkania p. C., to nie „zapi dły kąt", ale 
prawie Arkadya. Szkoda tylko, że tak jest nie wszę- 
dzir: nie wszędzie „drugi dom posiaaa bibliotekę*, 
nie wszędzie znajdziemy w  takowym np. „Poradnik 
Językowy" i „Ziemie"

A lt  gdyby i tak było, to ile  j*st nie dlatego, 
że mało czytamy, ale że czytamy w y ł ą c z n i e  
dla siebie, czy to będą „rrdy dla zakatarzonej", czy 
tez sprawozdania o dzizKlnośc! społeczeństwa pol­
skiego w  Poznańskiem.

Przynajmniej w  naszym kraju z lego czytania 
jakoś nie widsć szerszych rezultatów.

Nie słyszymy poprawnego języka polskiego, 
nie słyszymy o przejawich pracy społreznej w  kar­
nej orgaiizacyi, natomiast w czasie kontraktów na 
ulicach Kijowa w  teati ach i restaurzcyach słyszymy 
polsko-rosyjski żargon, słyszymy c sprzedaży Niszo- 
wiec. Ociężałość czynu stale nas trapi i przysłr- 
wie o „et acie z kraju" Stanie się prędko czysto 
po<skirm.

Niech więc nts cbłoszczą i satyrą i karyka­
turą, mete to nas pobudzi do czynu, jeśli na fakty 
życiowe jcsiermy głusi.

Oby tylko me zapózno!
Futoranln.

Z  Podolskiego T -w a  rolni­
czego,

W dniu 4 paźlzlernika r. b. odbyło sTę 
posiedzenie rady T-wa, zwołane przez wicepre­
zesa T-wa p A. UrbańśLiego, w obecności 5 
członków rady, sekretarza i 5 rzeczywistych 
członków T-wa. Po odczytaniu i zatwierdzeniu 
protokólow: rady z d. 2 i walnego zgrom, z 
d. 3 wrztśaia r. b. oraz prośby p. A. S:an-, 
kibnicza, instruktora ziemskiego ogrodnictwa i 
sadownictwa o udzielenie wsparcia Piuarzow- 
skiemu T-wu ogrodniczemu na przeróbkę owo­
ców i jarzyn, na którą to prośbę z powodu 
braku środków, rada odpowiedziała odmownie 
— przedstawiono do decyzyi rady memoryaiy 
do gubernialnego zgrom, ziemskiego, z prośbą 
o udzielenie T-wu zapomogi, na rok 19*3  dla 
sekcyi: rolnej, hodowli bydła i drobnego prze 
myslu a także na szkołę praktyczną T-wa w 
Humennem, na opisy majątków podolsl ’ch i na 
odczyty z dziedziny rolnictwa.

Rada postanowiła prosić pp, prezesów 
sekcyi: hodowli koni a także hodowli bydła —
0 zwołanie w czasie jak najprędszym wslnych 
zgromadzeń rzeczonych sekcyi, w celu opraco­
wania wspomnianych memoryałow wskazując 
przytem, iż dana suma potrzebna jest nie do 
urządzenia punktów kopulacyjnych, lecz dl* 
rozwoju samych sekcyi, dla umożliwienia ziem- 
stwu nabywania jak najlepszych reproduktorów 
po cenach najprzystępniejszych, przyczem, rada 
prosi, aby te memoryaiy były przedstawione 
na posiedzenie jej w d. 5 ustopada, Oprócz 
tego przy opracowaniu ich wymienić należy 
ilość matek i reproduktorów, zapisanych do 
ksiąg rodowodowych wspomnianych sekcyi.

Ponieważ kijowski komitet rejonowy ma 
przeglądać podniesioną przez takiż komitet Wo- 
ro lefkł kwestyę dokonywanego obecnie od­
liczania przez koleje żelazne wiadomego % 
straty na Wadze zbożt i in. towaró<r, znajdu­
jących się na przechowaniu długoterminowem, 
w kolejowych składach i elewatorach i zamia­
ny takowego na określoną płacę pieniężną, na 
korzyść kolei—jako wynagrodzenie za straty 
poniesione na wadze zboża, przeto kijowski 
komitet w celu oświetlenia tej kweatyi zwrócił 
się do T-wa z prośbą o zakomunikowanie da­
nych, stosownie do załączonych pytań. Zadecy­
dowano zawiadomić komitet kijowski, iż wobec 
rozmaitości gatunków ziarna, oraz fluktuacji 
cen, zamiana taka stałaby się przyczyną du­
żych strat dla właścicieli produktów. Ponieważ 
od 19  stycznia r. b. węgloród siarczany do­
wożony dotąd do Rosyi bez cła, obciążony 
jest cłem w ilości 1 rb. 50 kop. od puda, a od
1 kwietnia r. b. szweijnfurt zieleń obciążona 
ciem w ilość' 4 rb. 50 kop. od puda, a przy­
tem oba te produkty zwalniają się od cła tyl­
ko w celach ogrodniczych i plantacyi wino- 
gradu, to wziąwszy pod uwagę, iż wskazane 
produkty używane są też i w rolnictwie, w ce­
lach walki ze szkodnikami—Charkowskie T-wo 
roi. udało się z prośbą do departamentu rol­
nictwa o wyrównanie warunków nabywania 
tych środków, nie tylko dla ogrodów i winnic 
lecz i dla rolnictwa.

Zawiadamiając o tem radę T  wa Po­
dola, Charkowa, T  wo dla przyspieszenia de­
cyzyi departamentu prosi aby T wo podolsme 
wystosowało podobną preśbę i ze swojej stro­
ny. Rada postanowili udać się z podobną 
prośba do departam. rolnictwa.

Zirząd ziemski podolski postanowił przed 
otwarciem okręgowego zjazdu, w kwcslyi ure 
gubwania handlu zbożem—-na p-dudniu Rosyi, 
zwołać dwa miejscowe zgromadzenia w Ka-

micńcu-Podolskim, w tejże samej kwesty., pro­
sząc radę T-wa o delegowanie na to zgroma­
dzenie reprezentanta T-wa. Pierwsze zgroma­
dzenie oznaczono na dzień b października, z 
programem następującym: a) o pracach przy­
gotowawczych do zwołania okręgowego zjazdu w 
Ekaterynoslawiu, itb ra t delegata podols. gu- 
bern. ziemstwa w biurze orgznizacyjnem: p. 
VTad Gasztold Bukraby. b) Stan obecny po­
ruszanej kwestyi, w rejonie zjazdu okręgowe­
go. Referat sekretarza tegoż zjazdu— p. L. So- 
Kalskiego. c) Projekt zorganizowania badań 
nad h' ndbm zbożowym na Podolu. Referat 
podols agtonoma gubernialnego — p J. Dam- 
berga d) Projekt programu ankiety, zbadania 
obecnego stanu handlu zbozem na Poaclu, ob­
myślany przez p J. Damberga. Rada postano­
wiła prosić p Wł. Bukrabę na delegata od 
T-wa na tym zjeździe, a także prosić wice­
prezesa T  wa p A  Urbańskiego o opracowa­
nie rtbratu w tej kwestyi na przyszłe posie- 
dzeni** rady T  wa.

Podolsk. zarząd ucirski zwróci się do 
rady T-wa z propozycją zorganizowania w 
przyszłości najbliższej jednego lub dwóch zgro­
madzeń przy gotowe w cztcL  w  celu opracownia 
kwestyi nandlowegoi raktatu z Niemcami. Rada 
pc stanowiła zgodzić się na propozycję zirm- 
stv*a gubernialnego i mając na uwadze ważne 
znaczenie podniesionej kwestyi, odłożyć wybór 
komisyi mającej cpracować ją do przysziego 
pofciedzemr rady w d. 5 listopada r. b , oprócz 
tego postanowiono prosić p. wiceprezesa T  wa 
A. Urbańskiego, jako dobrze obeznanego z pod­
jętą kwestyą, o przygotowanie referatu na 
wspomniane posiedzenie. Na propozycję zsś 
p. Wł. Bukraby postanowiono zwołać na 29 
października r. b- komisję przygotowawcza, 
składajacą się z pp. W. Bukraby, A. Urbań­
skiego, W Roszkowskiego, St. Wroczyńskiego 
i R. hr. Bnińskiego w celu nagromadzenia po­
trzebnego materyzłu dla należytego wyświetle­
nia podniesionej kwestyi.

Po omówieniu kilau spraw natury we­
wnętrznej p. wiceprezes A. Urbański zamknął 
posiedzenie o godz. 7-ej wieczorem.

»r«i w a s  iw .i an— inaa »

Z  p ra sy rosyjskiej.
Jak już wiadomo naszym czytelnikom 

prasa austryacka występuje ostro przeciwko 
panslawistom rosyjskim za to, iż. nodnierają 
siowis n bałkańskich. l Nowoje Wrernia* czuje 
się w obowiązku wystąpić z obroną

„Nie psnslawizjń dokonał cudu 2j'cdnctzeuia 
rlowian bałkańskich i greków, tylko atara Idea: 
„Bałkany dla narodów ałkańbKich", która powsta­
ła jeszcze w zaraniu X IX  wie; u 'v -,ćtct po kon 
g-esit wiedrńsitin Gdy narody bałkańskie prze­
konały się, źe dyplomacja eurt pejska rrvmarczyla 
ich ziemiami bez ich v  iedny, wti dy oLurzoi e w  
najświętszych swych uczuciach, za d ę ły  p.aCowjć  
nad ideą zjednoczenia narodów hałkauskiCh. aby 
zachować swoi., godność ludzką. Zwolennicy ,pb  
łuJniowego— slaw im u " c św ia ’ ćzali na swych kou 
gresacb. że walczą oni zarówno przeciwko oanslu- 
wii iowi, jak i przeciwko ptngerma'rtnaowl. 'Fakt 
ten konstatujemy v  tym Celu by odeprzeć goło- 
słow ie zarau.y Czynione panslawizmowi rosyjskie­
mu p/zez „Neue Freie Pćes^ć*.

„Panslawizm rosyjski niema podstaw do o- 
bawiaci* się prze^w ów  działalności „południowe­
go -slftwiriau". Naród rosyjski wie, te na Bałka­
nach mieszkają ich pobratymcy i współwyznawcy 
którzy mgay nie bęią walczyć przeciwko niemi 
Przeiał on na Bałkanach nu. rnnło kTw i za ich wol­
ność i z tej krwi wzrosła miłość.

Inne uczucia oczywiście powinny żywić na­
ród] bałkańskie w  stośpnkii do Austryi, która tak Czę­
sto narzucała im się na kierowniczkę. Nie potrafią 
o_i zapomnieć tego że Austrya z gnoiła w więzie­
niu wojewodę serbskiego Brankowicza, który u- 
wierzył w to, źe Cesarz austryacki może uwolnić 
Serbów od turków. Zadusiła ona również w  w ię­
zieniu 1 grecko-rumuńskieyo księcia lpsylanti, który 
wzniecił powstjniz przeciwko islamowi w  r. 1821. 
Otruła ona bann chorwackiego Jełaczica, który oca­
lił Wiedeń przed zemstą powstańców madziar­
skich.

„Czyż należy jeszcze przyjtominać o ftrace- 
nii 127 najznakomitszych rodzin czeskich na Biilej 
Gorzi lub o rgzekućyi dokonanej na powstańcach 
polskich z r. 1848

„Austrya uświadamia Sobie to wszystko i 
Czuje, źe dzień wypłaty za wszystkie te pustępki 
nadejdzie wcześniej lub później. Oto dlaczego 
w sitryna ona {.alarm z powedu panslawizmu za 
każdym razem gdy zdarzania h;kto-yCzne wysuwają 
interesy słowiańszczyzny na wybitniejsze miejsce".

Obrona panslawizmu sprytna, „czy jednak 
w obecnych warunkach osiągnie jakikolwiek 
wynik, to kwestya bardzo wątpliwa. Zresztą 
czj to i panslawizmowi nie można wytknąć 
paru dat niezbyt pięknych?

„Utro RoLsi’ * ma na sprawy bałkańakie 
pogląd dość nieskomplikowany. Sandżak No- 
wobazarski należy oddać Serbii i Czarno­
górze. .

.Cała Rosya słowiańska życzy jednomyślnie 
powodzenia słowianom bałkańskim. Nie chze się 
nawet przyiiuszczać, żeby narodowy zapał patryo- 
tyczny, który ogarnał fc iły ar ów Serbów, czarno- 
góreów i greków, mógł nie doprowadzić ich do 
zwycięstwa. Nikt -ie  wątpi zt a -m , te  jeśli bo­
jownikom słowiańskim sąd zonom będzie zdobyć so­
bie w tej walce trofea, to najpierwszvm, w yw al­
czonym w boju prawrym  trofeem Czarnogóry i 
Serbii będzie przyłączony do nich S  md żak Nowo- 
bazarski.

„Jeśli przy rozstrzyganiu tej kwestyi wystąpi na 
widownię Austrya ze swymi bagnetami bośniac­
kimi to wówCias nadejdzie chwila odpowiednia 
do wystąpienia Rosyi. Niechaj dyplomacya rosyj­
ska oświadczy austryakom, że RoSya jest Całkowi­
cie po stronie praw Serbii i Czarnogóry do Sand- 
żakn.

Trzydzieści cztery lata temu dypiomacyi au- 
stryackiej, która znalazła sobie niem io sciusant­
ków w  gronie uczestników kongresu beri., ekiego 
adało się odciąć Rosyę od póiwyspu Bałzań  
skiego.

Odciąc Austryę oa Bałkanów niema obecnie 
możliwości. Udało jej się wejść już głębokim kli­
nem pomiędzy Czarnogórze a Serb ę. Lec~ na dal­
sze wgłębianie się jej w  bałkańskie środowisko sło­
wiańskie nie można pozwolić Sandżak serbsko- 
czarnogórski powinien stać jako nieprzenikniony 
mur przed germanizmen austryaćkim

W tem leży interes Rosyi i całej słowiańtz- 
Czyzny. Na tem polega godność Ro§vi w  stosunku 
do Całej słuwiańszćzyzny południowej.

m m i i  P M V W C T O h a Ł M .

(X ę itm  i  od AorespoNdsMśdtf).
— Z kolei Podolskiej. Ogłuszony został ukaz 

Najwyższy nakazujący wywłaszczenie gruntów 
orywatnych pod trasę kolejową linii Szepetówka-• 
Zlobin. Linię tę budawać będzie Towarzystwo  
kolei Podolskiej, które powierzyło kierownictwo 
naczelne robót lużynierowi Polakowowi.

— Sprawa o pot warz. Osiemnastu radnych 
i właścicieli domów m Humania złożyło w  swoim 
Czasie gubernatorowi skargę na działalność byłego 
p' ezyden.a .niaCa Łohowińsaiego. Au&row ;e 
charakteryzując działalność p. Łohowińikicgo za- 
zuaczyli, że posian* on zdoioość „wycboazenii su ­
cho z wody", oraz źe dzia._ „nie na jwoją szko­
dę". Opinia ta o p. Ł^howińskim soowedowaną

^
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b yła  szeregiem faktów z działalności tego. P: f >  
howinski uznał, iż taka ocena jego działalności jest 
pot.warz? i pocągpąl antorów skargi do odpowie­
dzialności sądowej. Zanim nastąpiło rozpatrzenie 
spraw y p Lohowińskt zdążył pogodzić <.ię- prawie 
zł  wsiysntimi oskarżonymi, a z 7 miu którzy się 
stawili ira sad, 4 ej przeprosili Lohowinckiego i 
sprawa rozpatrywaną Dyla tylko w stosunku s-ch 
pszostałycń pp. Butenki, Ka-anina i Czernilewskie 
go, którzy oznajmili, że do po ipisania skargi

muStło ich sumienie i wzgląd na dobro publiczne. 
Nie -wyrzekając się tych słów nie uznali oni siebie 
za wirnyCn. Zbadano znaczną ilość świadków 
przeważnie obecnyćn lub byłych radnych mieiskich, 
lub działaczy społecznych. W szyscy wydal1 jak 
najmniej przychylną opinię o działalności p. Łoho- 
wińskicgo. Sąd umewinnił oskarżonych.

— Sprawa polityczna. Izba sądowa w Żyto­
mierzu sądziła r o?" w . polityczną współpracownika 
gazety „W ołyń" p. Eugeniusza Czeranowskiego, 
oskarżonego ż części 4 art. 102 kod. karn. So -aw ę  
rozpatrywano przy drzwiach zamkniętych. Oskar­
żonego Skazane na dożywotnie zesłanie.

I f u r y e r t f k .  O d e s k i .

□  Działalność Domu Polskiego pom.tno warunj 
ków _uc przyj a mych, jak brak lokalu, ponieważ dom 
udziałov’y  jeszere s:e buduje—uzewnętrznia się w 
sposób nader widoczny. Przed tygodniem urządzono 
w  lokałn „Liry" zabawę przy n ider licznym udJ ia- 
le osób z towarzystwa.

W  lokaln Technicznego Towarzystwa odbyły 
się dwa odczyty, pana Feliksa Bogackiego—o Celo­
wości r - przyrodzie i p. M. Krzemińskiego o Bole­
sławie Prusie.

□  Teatru Polskiego dobrego, jakim się cie­
szył do niedawna Kijów, a niezadługo będzie _ się 
C:eszył Petersburg, prawdę powiedziawszy n:gdy 
Odesa nie w działa

Z  okazyi 25-lecia Teatru Miejsk‘ego 1 W elkle­
go) ogłoszono rachunki i statystykę, z Której dopie 
• o obtcNe dowiedzieliśmy s:ę, iz występy K ami.i- 
skiego (6 dni z rzędu) w  teatrze Wielkim ściągnęły 
298  widzów, dając ,.97 rb. pr^ciętn’-  za przed­
stawienie. Dobrzeby byio, gdyby Teatr Polsk1 w  do­
brym składzie zawadził o Odesę.

Wybory.
Ostatnie „wyjaśnienia* o prawach w y­

borczych żydów, pozbawiające ich możności 
brania udziału w wyborach do czwartej Dumy 
Państwowej, znacznie przerzedziły szeregi wy­
borców postępowych w Kijowie.)

Jednocześnie partye prawicowe i n acjo ­
naliści miejscowi wzięli się energicznie do ro­
boty, wyczerpuiąc wszelkie środki, aby zapew­
nić sobie zwycięstwo w obu kory ach miejskich.

Podczas wyborów do trzeciej Damy zwy­
ciężyli oni w pierwszej kur;i bardzo nieznacz­
ną większością głosów.

Wyborcy Dolacy w r. 1907 stawili się 
do urn bardzo nielicznie; gdyby staw u się 
wszyscy, zwycięstwo pozostałoby po stronie 
postępów cdw.

Wówczas jednak postępowcy mieli za­
pewnioną większość w drugiej kuryi. Obecnie 
jednak fak nie jest. „Wyjaśnienie* żydów i 
agitacya prawicowców znacznie powiększyły 
szanse tych ostatnich. Dlatego też polakom 
obecnie nie wolno uchylać się od wyborów i 
wszyscy w j Dorcy-po'acy powinni w d 18  b. 
m stanąć do urn wyborczych.

Kandydatem woboraó wr- postępowych z 
pierwszej kury* m. Kijowa jest

Dymitr syn Mikołaja Grygorowicz-BarskiJ,
adwokat przysięgły, oznaczony w liście wybor­
czej cyrkułu s.arokijowakiego Xz 106.

Kandydatem wybcrców postępowych g, 
drugiej kuryi miasta Kijowa >est

Sergiusz syn Aleksego Iwanow,
były profe -or, radca stanu, oznaczony w liście 
wyborczej cyrkułu bulwarowego X: 758.

Wezwania wyborcze.
Wczoraj kijowski zarząd miejski rozpoczął 

rozsyłanie wezwań imiennych do wyborców 
miejskich, którzy powinri s i ę  stawić na w j d o - 

ry da. 18  października. Wczoraj wieczorem 
przesłano do zarządu policjr wezwania dla 
wyborców z cyrkułu łybedzkiego.

Policy a obowiązana jest doręczać we­
zwania wyborcom za pokwito waniem, przyczem 
powinni przedsiębrać wszelkie środki, aby do­
ręczyć je do własnych rąk adresata; wręczanie 
wezwań domownikom idresata dopuszczalne 
jest tylko w takim razie, jeżeli doręczenie sa­
memu adresatowi okazałoby się niemożliwe.

Wyborcy, którzy z jakichkolwiek przy­
czyn nie otrzymaliby wezwań (a także kopert 
do ka. t-k wyborczych), powinni zgłoś.ć się po 
nie do zarządu miejskiego, przyczem należy 
okazać poświadczenie tożsamości osoby, wyda­
ne przez policyę, sędziego pokoju, rejenta, lub 
instytucję rządową, społeczną luo stanową, 
w której dany wyborca pracuje.

Wezwanie imienne służy jako dowód 
tożsamości osoby wyborcy. W razie nieotrzy­
mania lub zgubienia takiego wezwaniu wybór-, 
cy mogą być dopuszczeni do lokalu wyborcze­
go nie inaczej, jak po okazaniu poświadczam? 
tożsamości os >by.

Z gub. komisyi wyborczej.
Wczoraj kijowska guberniklna komisya 

wyborcza nadesłała zarządc-wi miejskiemu w y­
kazy osób podlegających wykreśleniu z list 
wyborczych cyrkułów: peczersku go, ploskiego 
i padol kiego. Ogolem komisya wykreśiiła w 
tych cyrkułach 379 osób. We wszystkich cyr­
kułach będzie prawdopodobnie wykreślonych 
ckoło 2.000 osób.

D nia 18-go b. m ., czyh w przyszły 
czwarte.', odbędą się wybory dwóch posłów do 
czwartej Dumy Państwowej od miasta KijOwa.

Wyborcom polakom wiadomi są kandy­
daci, na których paść mają głosy polskie.

Są nimi: w pierwszej kuryi p. D y m ilf  
sy n  M ik ołaja  G r ig o r o w ic z  - Ban> 
s k i j ,  w drugie kuryi— p. S e r g iu s z  sy n  
A łek a ie ja  Iw an ow .

Są to kandydaci, których polscy wyborcy 
wyoicrać będą nie jako przedstawicieli tej łub 
innej partyi politycznej, ale jako ludzi uczci­
wych, którzy godni aą reprezentować Kijów 
w Dumie.

Ale trzeba, żeby wyborcy pamiętali o tern, 
że polskie głoay znaczyć mogą wiele, że przy 
pewnych sprzyjających okolicznośc.ach mogą
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zadecydować o zwycięstwie kandydatów naszy.h 
i o porażce kandydatów nacjonalistycznych.

To też polscy wyborcy powinni swój 
obowiązek spełnić i do urn wyborczych się 
stawić.

K R O N I K A .
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Dziś ra (25) Maisym-liana B. W.
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Rckll lŁOl. Obrany królem polskim h e ­
ksan Je r Jagiellończyk wydąj: możnowładztwu 
przywilej w Mielniku, ograniczający wła­
dzę królewską.

—  „Lud Boży*. Wyszedł z druku Ms 
4 1 „Ludu Bożego* i zawiera następujące ar­
tykuły: Różaniec (wiersz); Nasze pamiątki — 
Chocim; W przededniu wielżhj woiny; O oj 
cowiznę (ciąg dalszy', Poświęcenie kościoła w 
Brzozowie; Wiadomości polityczne, kościelne, 
z tygodnia, krajowe; O J redakcy.

Dodatek I „Nasza Wieć* zaw lera: Koń
gospodarski; Jak  było 50 lat temu i co będzie 
za 50 łat (ciąg dalszy); Wybieranie kartofli do 
sadzenia; Dobre rady; Leczenie domowe; Jesz­
cze o wodzie.

Dodatek II „Gazetka dla dzićci*: Moje 
dumki, Ż  życia królowej Jadwigi; Zdarzenie 
prawdziwe; Odpowiedzi od Redakcji; Zadanie 
do nagrody.

Doda;ek III „Nauka Wiary*: Ewangelia
na niedzielę 22 po Cwiątkacb; Nauka: Ciąg 
dalszy VIII Artykułu Składu Apostolskiego — 
ć> Duchu Świętym,

—  G pomoc dla młodzieży. Na osiatniem 
posiedzeniu Towarzystwa Pomocy Studentom 
Polakom Uniwersytttu Kijowskiego rozpatrzono 
podania o zapomogi na wpisy dla niezamo­
żnych studentów uniwersytetu

Okazało się, iż dla zadośćuczynienia 
wszystkim podaniom potrzeba 1,376 rb. 50. k.

Towarzystwo zaś rozporządza na ten cel 
tylko 854 rb.

Brakuje zatem 522 rb., z powodu których 
kilkunastu naszej młodzieży zmuszonych będzie 
studya przerwać, a kto wie— może porzucić na 
zawsze

Towarzystwo jednak ma wszelką nadJelę, 
że to się stać nie może, gdyż społeczeństwo 
nasze, tak czułe zawsze na potrzeoy młodzieży, 
nie pozostawi jej obecnie bez pomocy w tak 
krytycznej chwili, spełniając jednocześnie szla­
chetny czyn obywatelski.

—  Z Tow Dobroczynności Proszeni je ­
steśmy o podanie do wiadomości, że bPety na 
wieczorek tańcujący, poprzedzony koncertem, a 
mający się odbyć 20 b. m. są do sprzedania 
w Biurze Tow Dóbr. (Troicki zauł. X: 6) co­
dziennie od 10 r. do 5 p. p.

O ile słyszeliśmy, wieczór budzi ogólne 
zainteresowanie i ma szanse powodzenia, gdyż 
koncert ma zapewnione siły wysoce artystyczne.

— Ze Związku równouprawnienia. Zwią­
zek równouprawnienia kobiet polek zawiada­
mia, że dzisiaj w lokalu Związku (Prorezna 2 1 
m 1) o godz. 8 wieczorem odbędzie się 3 ci 
z kolei odczyt adwokata p W. Rudnickiego na 
temat: „Sytuacją prawna kobiety wobec pra­
wa cywilnego*. Prelegent przedstawi sytuacyę 
prawną kobiety w czasach średniowiecz aycb, 
wpływ chrześcijaństwa na kształtowanie się o- 
obyczajów i prawa, oraz prawo germańskie. 
Komisya odczyrcwą ze względu na doniosłość 
treści odczytów zaprasza na nie wszystkich 
członków Związku oraz osoby zainteresowane.

—  Niespodziewani goście. Onegdaj wie­
czorem w mieszkaniu p. Joachima Bartoszewi­
cza, redaktora naszego pisma, zgromadziło się 
grono gości, zaproszonych przez uprzejmych 
gospodarzy na heibatę i pogawędkę towaizy- 
ską. W chwili, kiedy gościom roznoszono her­
batę, do mieszkania wkroczyła polieya, I tur:, 
obstawiła wszystkie wyjścia, nakazując zebra ­
nym nie ruszać . ( z miejsc. Po chwili w mie­
szkaniu znalazł się naczelnik „ochrany* miej 
scowcj podpułkownik Leontjew w asystencyi 
dwóch oficerów żandarmeiyi, trzech komisarzy 
cyikułowycn, kilkunastu rewirowych i kilkudzie­
sięciu stójkowych. Zarządzono spisanie wszy­
stkich obecnych i dokonano u wszystkich rewi- 
zyi osobistej, zabierając dokumenty, notatniki 
i t d , poczem przystąpiła policyŁ do szczegó­
łowej rewizyi całego mieszkania.. Zabrano ko­
respondencję osobistą, notaty, rękopisy prac 
drukowanych już i przeznaczonych do d*-uku, 
rachunki, broszury, draki i t. d.

Po wykonaniu całej tej procedury o go­
dzinie 3 ej nad ranem każdy z zebranych gości 
(w liczbie 28) otrzyma! asystę rcw;rpwego i kil­
ku stójkowych, którym polecono dokonać rewi­
zyi we wszysikich mieszkaniach.

Rewizye te trwały po parę godzin, a na­
wet u jednego z gości aż do godziry 12-ej 
dnia wczorajszego. U w szystkieb rewidowa­
nych zabrano korespondencję, notaty i t. d 
Nikogo nic aresztowano, rewizye bowiem nie 
dostarczyły żadnych po temu powodów.

—  Z politęchntKi. Oiegdaj dyrektor po­
litechniki kijowskiej ogłosił o nsoetlanm przez 
ministra przemysłu i handlu do politechniki ki­
jowskiej nowych przepisów o przechodzeniu 
przez studentów kursu politechniki według sy­
stemu przedmiotowego.

Przepisy te obowiązują z chwilą ich nade­
słania do poltechniki. M:nister jednak mając 
na względzie, iż weoług nowych przepisów do 
studentów będą zatitosow sine większe wymaga­
nia przy przechodzeniu kursu, niż to miało 
miejsce dotychczas, uznał za możliwe zezwolić 
na odroczenie wprowadzenia w życie przepi­
sów powyższych dla studentów I kurei i prze­
dłużyć im prawo pozostawania na I kur. do 
19 13  roku.

Poza tern minister wyraził swą zgodę na 
to, ażeby n d a  profesorów politechniki w ciągu 
pierwszych dwóch lat stosowania przepisów 
powyższych w razach uznanych przez nm za 
wyjątkowe mogła odbiegać od ścisłego stoso- 
w u l i  się do nich. Na tej podstawie iada 
profesorów ma prawo w ciągu pierwszych 
dwóch lat pozostawiać na I kursie studentów, 
Którzy nie wykonali „minimum" i przedłużać 
termin pozostawania studenta w pobtccnnice 
do ośmiu lat.

Ze względu na duże zmiany, jakie zostały
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wprowadzone do nowych przepisów, jak- też i 
na to. że „system przedmiotowy" dotychczas 
jest dla w‘elu mało znany, w następnym nu* 
tnerze podamy ie w streszczeniu.

— Z uniwersytetu. Wczoraj ukończyły 
się w uniwersytecie kijowskim egzaminy pań­
stwowe w jesiennej historyczno filologicznej 
komisji egzaminacyjnej. Rezultaty egzaminów 
następując*:

Na wydziale słowiańsko-rosyjskim złożono 
8 próśb. 1 osoba nie przystąpiła do egzami 
aów, 1 zdała egzamin z dyplomem I-go stop­
nia, 4 z dyplomem 2-go stopnia; 2 kobiety 
zaaly egzaminy półsursowe (kobietom pozwo­
lono zdawać wszystkie egzaminy w dwóch ko- 
raisyach). Na wydziale histerycznym ziozono 
23 podania, zdało egzaminy z dyplomem i-go 
stopnia 7 osób, z dyplomem 2 go stopnia 6 
osób, 2 osoby zdało z dyplomem IT-go stopnia, 
lecz z prawem do otrzymania dyplomu I go 
stopnia po przedstawieniu pracy; dwie kobiety 
zdały egzaminy półkursowe i 6 egzaminów nie 
zdało. Na wydziale klasycznym zdawała egza­
min 1 osoba, która otrzymała dyplom I-go 
stopnia.

—  Wyborcy z ramienia uniwersytetu.
Dzisiaj wyjeżdżają do Petersburga: rektor uni­
wersytetu Cytowic z, prof. Jkonn.kow i prof. 
Reformatskij wybrani na wyborców z ramienia 
uniwersytetu kijowskiego dla wybrania dwóch 
posłów do Rady Państwa na miejsca ustępu­
jących prof. Zagossiua i prof. Grimma. W y­
bory odbędą się w Petersburgu dn. 15  paź­
dziernika. Rektora zastępować będzie tymcza­
sowo prorektor M Jasińskij.

— Nowe pisma wspóidzlelcze. W koń­
cu b. r. mają się ukazać w Kijowie dwa nowe 
pisma —  poświęcone sprawom kooperacji. 
Pierwsze z nich —  pod tytułem: „Nasza koo­
peracja", będzie wydawnictwem niedawno zor­
ganizowanego udziałowego T-wa miejscowycn 
kooperatystów. P;smo będzie wydawane w ję­
zyku ukraińskim. Program: teorya i praktyka 
kooperacyi. Prenumerata roczna 3 rb.

Drugie pismo —  będz'; olicyalnym orga­
nem Kijowskiego Związku Spó*ek Kredyto­
wych i będzie miało wyłącznie praktyczny cha­
rakter. Tytuł pisma „Murawiejnik" (Mrowis­
ko); prenumerata rocana —  i 1/-- rh. Pismo 
będzie wydawane w dwóch lęzyLach: ros/ jskiid 
i ukraińskim.

—  Gubernialne zgromadzenia ziemskla 
Kijowski gubernialny zarząd ziemski postano­
wił zwołać nadzwyczajne zgromadzenie ziem- 
stwa gubernialntgo na 27 października. Po­
rządek dzienny zgromadzenia obejmuje: wybo­
ry kandydata na członka zarządu kasy kredytu 
miejskiego i ziemskiego, zakładanej na mocy 
prawa z d. 26 czerwca r. b ; wybory 2 człon­
ków i 4 zastępców do kijowskiej komisji u- 
bezpieczeń roDOtniczycu; wniosek o powiększe­
niu wydatków na budowę dróg; projekt budo­
wy domów dla drukarni 1 muzeum ziemskiego 
i t. p.

* — Z atw ierd źcie  pożyczki. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło generał-gu- 
bernątora kijowsk: ego o zatwierdzenie uchwały 
gufce; nialnego zgromadzeni ziemskiego w spra­
wie zaciągnięcia przez ziemstwo powiatu ber- 
dyczowsklegc prywatnej pożyczki bezprocento­
wej w sumie 30 tys. rb. z terminem a letnim 
na zabrukowanie drogi ód Nowej GrobL do 
stacyi Holendry kolei Południowo-Zachodnich.

—  Nówe przepisy. W „Kij. Wiad Gud.* 
ogłoszone zostaiy prz< pisy o publicznej sprze­
daży kwiatków i t. p. przedmiotów ns korzyść 
organizacji dobroczynnych. Między innemi we­
dług tjch przepisów każdy zbierający powinien 
mieć przy sobie policyjne poświadczenie tożsa­
mości osoby, obliczenie zaś rum zebranych 
musi być dokonane w obecności urzędnika po- 
licyi.

—  Zamknięcie Klubu Ukraińskiego- Na
wczorajszeirr posiedzenia guberuialnej komisyi 
do spraw związków i stowarzyszeń postanowio­
ne zamknąć kijowski „Klub Ukraiński", mie­
szczący się ostatnio w d. Nr. 42 przy ul. W. 
Włodzimierskiej.

Jak donosiliśmy w swoim czasie, biblio­
teka kłubu została opieczętowana już przed 
kilku miesiącami; następnie przeglądaniem za­
wartych w niej książek i wydawnictw zajął 
się inspektor drukarń miejscowych p. Nikolski. 
Wczorajsza decyzya komisy do spraw stowa­
rzyszeń, jak słyszi Ilśiny, nastąpiła z powodu 
znalezienia w bicliotece kdku numerów pism 
zagranicznych i paru książek niedopuszczonych 
do użytku bibliotek. W ydawr;ctwa te 1 książki 
razem z innemi ofiarowane były Klubowi przez 
osoby prywatne i nie były jeszcze przejrzane i 
uporządkowane.

Klub Ukraiński istniał od r. 1908.
— Gtr(i1 kupiecki- Wczoraj specjalna 

podkomisy_ pod przewodnictwem członka za­
rządu miejskiego S Dubinskiego oglądała ogród 
Kupiecki. Po szczegółowem obejrzeniu całego 
ogrodu, komisya zaopiniowała, iż w celu roz­
szerzenia placu pi zed estradą należy odciąć 
część lewego stoku wzgórza, ziemię zaś z r le­
go użyć na podniesienie poziomu placyku pcza 
restauracyą Dawny budynek wód mineralnych 
postanowiono znieść i na jego miejscu zbudo­
wać gmach murowany, w którym w lecie 
odbywać się będą przedstawienia teatralne, zi- 
iną zaś koncerty Pozatem komisya uznała za 
niezbędne zreformować wejście do ogrodu, kwe- 
styę zaś nowych budowli, jakie należałoby 
wznieść na teiytoryum ogrodu, postanowiła po- 
wle”zyć decyzyi miejskiej komisyi budowlanej.

Jednocześnie postanowiono zwrócić się do 
zarządu kiubu kupieckiego z prośbą o powia­
domienie zarządu ndejskiego, jakie budowle 
ma on zamiar wznieść w ogrodzie kupieckim 
w razie prolongowania mu dzierżawy ogrodu

— Po8ied2P!il«f pub. komisyi do spraw
stowarzyszeń. Wczoraj w sa’ i zarządu guber- 
nialnego odbyło się pod przewodnictwem gu 
bernatora posiedzenie kijowskiej guberniałnej 
komisyi do spraw związków i stowarzyszeń 
Komisya zatwierdziła ustawy następujących to­
warzystw: wąsylkowskhj kasy wzajemnej po­
moc] ; kasy pogrzebowej członków rzemieślir- 
czego towarzystwa pozyrzwowo-oszczędnościo 
wegc w Talnem; towarzystwa wzajemnej po­
mocy w Trypolu; kasy pogrzebowej członków 
towarzystwa pożyczkowo-Oszczędnościowego w 
Rzyszczowic;. ̂ ankowieckięgo towarzystwa wza­
jemnej pomocy; hunańskiej kasy rzemieślniczej 
(zmieniona ustawa); towarzystwa właścicieli do­
mów w Humaniu; towarzystwa pcżyczKowo- 
oszczędnuściowego w Kanie wie; kasy wzajem­
nej pomocy w Brusdowie \zm.tenior a ustawa); 
kijowskiego towarzystwa pomocników lekarskich 
(zmieniona ustawa) z prawem otwarcia filii 
w Śmilc, orsz kijowskiego klubu turystów.

Odmówiono zalegalizowania ustawy klubu 
kijowskiego towarzystwa racyonamego polo­
wania.

* — Z kijowskiej izby eksportu wuj. W

MHflł

swoim czasie z- inicjatywy komitetu rosyjskiej 
izoy eksportowej utworzona została specjalna 
„komisya do rozpatrztnia traktatu handlowego 
Rosy- 7. państwami zjgranic?neir>“ . ^rted 
rozpoczęciem prac lej konusyi komitet okólni­
kiem zawiadomił komitety giełdowe, towarzyst­
wa rolnicze, zarzadj ziemskie, organizacye han 
dlowo-przcmyslowe, naukowe i t. d. celem po­
wołania przedstawicieli tikowych doprać w po- 
mienionej komisji. Na czoło porządku dzien­
nego rozpraw wysunięto traktat handlowy z 
Niemcami, który ma b^c zmieniony w r. 19 17 . 
Gruntowne i wszechstronne rozpatrzenie tej 
sprawy zawczasu jest niezbędoe.

Komisya petersbursua izby eksportowej, 
która pracuje już od kilku miesiecy, postawiła 
sobie za cel: a) zbadanie obowiązującego dziś
traktatu handlowego z Niemcami i jego wpły­
wu na różne gałęzie przemysłu w Rosy.

b) opi acowanie pożądanych zmian we wzmian- 
kow myra projekcie.

W związku z tem oddział kijowski rosyj­
skiej izby eksportowej zwołuje na najbliższą 
niedzielę posiedzenie członków izby profesorów 
wszystkich wyższycu zakładów uauirowych w 
Kijowie i przedstawicieli najróżniejszych orga­
nizacji rolniczych, zUnwcw, miast i t. d , ce­
lem utworzenia identycznej korusj w Kiiowie 
która będz-e rozważa 1 wpływ traktatu han­
dlowego z Niemcami na przemysł i rolnictwo 
wyłącznie w kraju Poł.-zachodnitn. Posiedzenie 
odbędzie się w instytucie nacdlowym o gedz. 
7-ej wieczorem.

Porządek dzienny obejmuje; 1)  opraco­
wanie programu zajęć komisyi 2) wybo-y 
członków biurs komisyi. Zgromadzenie zapo­
wiada się bardzo licznie, gdyż do komisyi zgło­
siło się dotychczas kilkudziesięciu przedstawi­
cieli zainteresowanycn instytucji.

— W sprawie zmiany rozkładu jazdy 
pOCiąpĆW Dnia ■ 4 go b’ m. do godziny 12  
w nory wszystkie pociągi koiei Poł.-zachodniej 
odchodzą według starego rozkładu; po godz. 
i2-ej zaś odchodzić będą według nowego-zimo- 
wego rozkładu, z wyjątkiem kilku pociągów, 
które dostosowane zostaną do nowego rozkła­
du podczas rurup.

— G wynagrodzeniu pracowników Ko­
lejowych za kalectwa. W Końcu d. m, w 
Petersburgu odbędzie się zjazd przedstawicieli 
kolei w sprawie wprowadzenia w żytie nowe­
go prawk o wynagradzaniu za kalectwa, odnie­
sione przez pracowników kolejowych podczas 
pełnienia obowiązków służbowych. Na z jard 
powyższy zarząd Kolei Poi.-zachodnich wydele­
gował zarządzpjącegc kasą emerytalną praco­
wników południowej kolei B. Downar-Zapol- 
skiego

— O F IA R A  P IJA Ń ST W A  Kom ' d. Pi 48 
Drży ul. Kuzmecznej zmarł W . Czernobriwczenko. 
Śmierć nastąpiła wskutek zatrucia alkoholem.

— S Z U L E R Z Y . N. Łuzaniew zawiadomił po­
licyę, że padł ofiarą szulerów: Koreckiego, Foło- 
mióskiego i ;Rajcwa. Szulerzy ci zwabili N. Luza- 
ńiew? do hotelu „Ictematlonal" n? Kreszczatyckim 
zaułki i tam ograbili go n? przeszło 100 rb.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W YPAD K I. Wczoraj 
rano w  d. Ms 5 przy ul. Pusżkióskfej z dachu 4-go 
piętra spad? i rozbił aię dekarz J. Gryżln. Robotni 
'ta podniesiono w  nieprzytomnym stanie. Oprócz 
potłuczeń i ran na całem ciele lekarz skonstatował 
cłamanic prawego biodra. Po udzieleniu pomocy 
lekarskiej na miejscu, Pogotowie odwiozło noszki- 
dowanego do szpitala Aleksandrowskiego. Stan jt -  
gc zdrowia niebezpieczny.

Na rogu ul. Żylańskiej i Włodzimierskiej 
wpadły na siebie wczoraj dwie dorożki Jeden z do 
roż sąrzy „padi z kozła cod h.oła i zosta orzeł cci 1 
ny. PoSi.kc Jorran :go odwieziono do szpitala A le­
ksandrowskiego.
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D ia u  (24) październiki, igia r.

f “ i -  a 1- 9
1 i m M  M b wM*.

L Sij«. |»*w * 11. C*S. —2,7 —2,3 —3.6
Skirmetr jt/ .j O w iw«. 743.3 742,6 743,3
3ia#. wllg«it*śżf5 w pruif. 85 69 „  74
Klos.I*sy>>i. (v-na «.) W, w 6 płnWu
Churar, s»“dł. w m . iy» 10 10 IO
liaść w — 0,0 --

9<t g. |-nj rie x.
I  *-« t*Mr.

Salw. !«UM£ d»Sfi ». w dat* 4al»r . 1,3
SsjniżazŁ . ' . . - . * —3>7
rrzeftięiaa tcm. paw. w tląg* a«*~y —

pszci. ipnp w "  4 *  ćaky ■ . 4,9

Ogólny et«a pogoiy w Rosyi ćuropejtskiej 
rana a -  tsLacranu fłńwnegc Ok-

» r  ratoryuw łisycansgoi

Opady notowano na południowym zachodzie, 
miejscami na wscholzie i na północnym zachodzie; 
temperatura znacznie nizsza od normalnej w Całej 
Rosm.

Pogoda przewidywana: znaczne mro'.y na 
.północnym wschoazie, na wschodzie i w centrum, 
obniżenie temperatury (w panie południowym i na 
zachodzie, nieznaczne wahania tc-uipei atury na pół­
nocnym zachodzie, oprdy w pasie południowym.

Z TEATRU I IEUZYKF.
Koncert M  Rusniecowąj

Dnia 23 października w cyrku „Hippo- 
Palace* odbędzie się koncert prims donpy pe* 
ttrSDurskiej opery Maryjskiej Ma yi Kuznie- 
covej

W ciągu ouatmch trzech lat p. Kuzn’C- 
cowa jest również primądounr p.rysKie, 
„Grapae 1’Opera.*, gdzie występuje w kreoya 
nvch przez nir. rolach „Thażs* i mnyćb 
„Thals" p. Kuzniecowa cieszy się wszędzie oh 
brzYmim powodzeniem, ponieważ posiaau ni<“- 
tylko głos o wyjątkowo pięknem brzmieniu, ale 
i wyjątkowp piękną powierzchowność sceuici.- 
ną tak konieczną przy odtwarzaniu „Tnais*. 
Po ukończeniu swego t o u r n e e  po Rosyi p. 
Kuzniecowa jedzl1 do Wars; awy 1 óo innych 
m.ast Królestwa, gdzie jest zaproszona na szc 
reg występów.

W koncertach M. K uł liecowej weźmie 
udzał laureatka konserw atoryum pa-yakiego 
Wład'mirowa, Echrit i cały szereg wybitnych 
artystów.

Z SĄDÓW.
Sprawa podpulk. Kulaoki.

Akt oskarżenia w sprawie byłego naczel- 
n'ka „ccbrany* kijowskiej, aymisyonowanegó 
podpułkownika oddzielnego korpusu żandar­
mów Mikołaja Kulabki, został już opracowany 
i akty sprawy jego przesłane zostały z kance- 
iaryi prokuratora kijowskiej izhy sądowej pi"- 
zesowi departamentu karnego tejże izby ala 
wyznaczenia terminu rozpatrzenia sprawy.
1 Podpulk. Kulabko odpowiadać będzie z 2 
p. 3 cz. art. 354 kod. karnego (roztrwonienie 
pieniędzy skarbowych) i z art 362 tegoż ko­
deksu (wykroczenie służbowe).

36 2 7 1
mamusi wm iimnn.miinwuM

Jak wiadomo, podczas rewizyi senatora 
Tiusiewiczą. ujawniono brak dowodów uspra­
wiedliwiających, brak 8 tysięcy kilkuset rubli z 
sum otrzymanych pr/r-/ podpulk. Kulabkę, ów­
czesnego -naczelnika kijowstiego wydziału „och­
rany* na oigaui?;acyę ochrony policyjnej pod­
czas uroczystości sierpniowych. Jak mówiono, 
otrzymał on wówczas na cel powyżssy ogółem 
40 fys. rub., z czego 5 tys. przekazem na 
bank państwa, pozostałą z.aś sumę bezpośrednio 
z rąk b. wiceministra spraw wewnętrznych 
dymisyonowanego gen -lejc. Kunowa.

Sprawa podpulk. KulaoLi rozpatrywana 
będzie w kijowskiej izbie sądowej w drugiej 
połowie listopada, lub w pierwszej połowie 
grudnia,

Oskarżony pozostaje na wolnej stopie za 
kaucyą w sumie 9,200 rb.

PRIYJECHALt BO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Jen Denisów; Aleksy 

Szpaków, prof. now. na., Herber. Pelcer; Albert 
W olf; Z, Esuaóski, kup; Kazimierz SumowSki, 
obyT.Y., z gub. wołyńskiej; Leon Sumowski- obyw,, 
z ,ut. wcłjńskiej; Dymitr Slpga.-Skw arski, rom  
a jw , pizys.; Marya Kotlarowa; E. Lipawski, kup.; 
akób Dunin-Boraowski, obyw., z Czemihowa B. 

Becker, inżynier.
Hotel Franęoir. pp Adolf Straus, ob^W. 

niem. Klara Straus; Kazimierz BaryiSk1 z Deblnki; 
Piotr N r wen; Teodor Fedenć, agi.; Olga Małychi- 
c.a; Jan Aie tSandrow; Ludwik Jankowski z Pij;; 
Kazimierz Grebićnko; Andrzej Gumiennyj; Aleksan­
dra AleszCzenko.

Hotel E ru ita ge  pp. Olga Mironowicz; A le­
ksander Idcklecow; Mikołaj Masłów, obyw.; A  
Traskin, lekarz; Aryusz Dancig, inżynier; Aleksan­
der Kurdiumow, wł. Cukr.; Michał Masatow.

Hotet Hładyniulia pp. E. Maka-owa; A le ­
ksander Szamstolikł; Ma-ya Mołczaro—ska, A le ­
ksander Jegorow, lekarz; Włodzimierz Edel, oficeć; 
Sergiusz Scbolew; Piot- SumcLanow, Aleksander 
Katerynicz, „otm.; Teodor Titow, inżynier.

'Hotel Unwirsal: pp. Zygmunt Ma 'k ewicz 
z Głuchowa.

Falast-Hótel: pp. C. S„achnerowicz, kupiec; 
Z. Zacharit., kup.; Leć n Lambert, kup,; Konstanty 
W arzar’, oficer; Eugenja. Zwirguł, obyw,, z Rado­
mia; D. Toboński, woj., Ch. B appoport, kup., z Lu­
dzi; Jakób Kantoi, kup; M. Uorwitz, kup^ B. Knę- 
belman, kup; Mikołaj Ksid, obyw. tur.; Tekla Bić 
lecka ze Zaołbunowa; Szymon Duakm, kup., Leóti 
Turski, art., z Pohrebyszcza.

G^and Hotel imyerial: pp. A . Afanasjew, 
pułk.; B. Gojchman, fabr,; Galir el W asilj^w inż; 
K. Lewit, kup, azczeuan FIjśłk&w; „rzeds.; £>. 
Szgur, ad w.; Szymon Teplicki, kup.; M, Rawlko- 
wicz, kup.; Michał Rudzinow, adw.; Lianisław Dc- 
b ic io D y w ,, 7 Ptoskirowa; Jar. Zubićki, juz., z Ż y ­
tomierza; ? a ..e ł DroDkowski, uoyw., 2 Równego; 
Aleksander Dragunow, kup.; Hicron«m P.*ńkcwski, 
z W arszawy; D. Oscro/yćki, adw., z Baku; E. Lan- 
desman, woj.; L. Kandae, woj.; Grzegorz nącnma- 
nowsKi, kup.; Jan Kaćanaw Wicdzimierz S Aawrow; 
Honryk Czajkowski, cbyw., _ g. podolskiej; Jakóh 
Tracntenberg, faor.; A. ^ejbil, ńup

Hotel tiosya. pp- A . Durne, art.- Antoni Dzie­
wanowski, obyw., z Połtawy; Mikołaj Michniow, 
dyr. ban.; Sergiusz Laszćzenko, of.; Śzymot P<v  
ćnorenko; Marya Sabatina; L  Kowanno, art.j Msryą 
Rososzyńsku, irt., z Odesy; Dymitr Głotkow; R o­
bert Szulc, inż., z Charkowa.

|'ŷ i«nwi

Jd korespondentów własnych i Agertcy:' Pe- 
tersburskiej).

W ojna p o w s ze c h n a  
na fci&tfcanaeftt.

Operacya armii serbskbj
BiałogrÓd (AF). Weclług wiadomości urzę­

dowych oddział ibarski po zaciekłej walce zdo­
był Nowy Bazar.

Wranja (AP). (Specyalny telegram wojen­
ny). Pierwsza armi# tt liska ząięłk linie po­
graniczna do św. El s-za, nacierając na oadżia- 
ły tureckie oraz na mnóstwo arnautoW, znaj­
dujących się na przedzie wojsk tureckich. Od 
d. 8 października armia znajduje się na tery- 
toryum tureckiej., gdzie zdobyte zostały foriy- 
iikscye w Rujame, których broniły bataliony 
nizamu i arnauci. Oddziały te zostały zntisio- 
ne. Awangardy zajęły wszystkie wyżyny do­
koła KumaDowa. Spodziewany jest szturm 
Kumanowa. Druga armia zdobywszy Egi 1 Pu- 
lankę ciągrie ku Straczyn^ Trzecia ar.oia 
prowadzi walkę na całym troncie pogranicznym, 
poczynając od miejscowości Welje-GUwry do 
Rakczi i Nowego Bazaru, Przypuszczają, że 
tego frontu brom 40 tys. arnautów, 10  tabo­
rów nizamów, 4 baterye. Trzecia armia wzięła 
Małe-Kosowo. Zdobyty został wąwóz Temesz- 
dolsk' na drodze do P.isztjny, ąifnie broniony 
przez turków. Serbskie awangardy znajdują się 
pod Prisztiną. Frisztina zdobyta. Armia ibar- 
ska nie mogła rozwinąć swej działalności wsku­
tek mgły. Wojska serbski' zajęły Kahpole 
1 znajdują cię w okolicach Sitnicy.

BiałogrÓd (AP). Według doniesienie urzę­
dowego, przedrie oddziały pierwszej armii za­
jęły pozycje główne przed Kumanowem. D. 10  
b. m, została zajęta część Kumanowa. Wal kr 
trwa w dalszym ciągu przed os.atniemi fo.tyii- 
kacyami. Artyierra turecka poniosła zupełną 
klęskę.

Opemcye armii lurecksej-
BiałogrÓd (AP). Z  teatru wojny donejzą, 

i i  larcy zaczęli się cofać, niszo ąc wszystko 
ognem i oneczem.

Konstantynopol (AP). Gazety donoszą, na 
mocy informacji prywatnych, o wkroczeniu tur­
ków na terytoryu m bułgarskie i o zdobyciu 
Kustendiiu; wzięto tam jakoby do niewoli 
6,coo jeńców,

Konstantynopol (AP). Do „Cor Sureau* 
donoszą z Podgoricy, że operacye koło góry 
Tarabosz trwają w d^szym ciągu i że sytuacya 
tur rów, otoczonych z kilku stron, jest nader 
niepomyślna.

Konstantyiiopol (AP). Nie potwierdza się 
pogłoska o tem, jakoby turcy skoncentro\ aE 
koio Skutar 20 tys. ludzi.

Ochutnioy greccy.
Ateny (AP). Przybyło z Rosyi 300 ocno- 

tników greckich.
Przybyły wojska z wysp Samosu i Krety.
Ateny (AP). Rząd odmawia przyjmowaniu 

zagranicznych ochotników. Wyjątek zrobiono 
jedynie dla gsrybaińczyków, zapisy watrę któ­
rych odbywa a ę w Atenach i we Włoszech. 
Gazety w.ósme donoszą, iż garyoaWcjycy przy­
będą wkrótce

Operacye armii greckiej.
Ateny (AP) Wojska greckie nhcierają ze 

wszystkich stron na konwoje, wzdłuż doliny 
Chaliakmon, czyli Bystrzycy. Turcy coiająr jię 
stracili 32 działa połowę i rozmaite zapasy wo­
jenne. Straty lurKów znaczhe.
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Gr«cy pod Serwią wtięli do niewoli w ie­
lu turków.

Turcy wycięli w Serwii 70 greków i je ­
dnego duchownego Armia epirska zajęła wieś 
Czrffę i przejście Kumucato do wsi Kumucato, 
oraz wsie Karechadm, Georgiszczę i Pleskę. 
W b;twie J*ó c b  kompanii euronów z tutkami 
raniono czterech. B.twa trwa w dalszym ciągu.

At afty (Specjalny telegram wojenny) (AP). 
Szczegóły bitwy onegdajszej- Armia tesalska 
zaatakowała silną pozycyę turecką nad rzeką 
SeranJo Poroń, Bnwa rozpoczęła się o g. 10 
z rana, Turcy bronili się rozpaczliwie, ale, nie 
wytrzymawszy natarcia, cofnęli się ku Serwu 
W nocy czwarta dywizya armii greckiej zajęta 
S*rwię i most przez Cbaliakraon czyli Bystrzycę, 
prowadzący do K«czany. Pozostałe mosty zo­
stały zburzone. Tym sposobem odńęto turkom 
odwrót.

Podczas atakowania pozycyi Sarando-Po- 
ron pod następcą tronu zabity został koń. Na­
stępca nic odniósł szwanku.

Piątą dywizya z brygadą kawalery' zajęła 
dolinę Chałiakmon, przecinając odwrót turkom

Turcy znajdują się po prawej stronie 
rzeki. Stracili oni 18  cficerów.

Konstantynopol (AP). Według informacyi 
miejscowych grecka armia czynna liczy 100,000 
ludzi. Przeciwko niej turcy wjstawili tylko 2 
dywizye Oczekiwany jest atak greków na Sa­
loniki, gdzie się konceatruje południowa armia 
turecka.

W GórcyJ.
Ateny (AP). Rząd grecki polecił prefekto­

wi Larissy zorganizować adrainistracyę w zaję­
tych okręgach.

Optyntem Vtnizelosa.
Ateny (AP). Korespondent „Pet. Ag. Teł.* 

rozmawiał z Veaizelrsom, który wyraził opty­
mistyczny pogląd na wynik wojny.

Bombardowania Kawamy-
S o lii (AP). (Podany w d- 8 ym b. m., 

otrzymany w d. 10  ym b. m ). Bułgarska agen- 
cya telegraficzna dmosi, iż kilka tureckich 
gtatków wojennych bez uprzedzenia władz m:ej- 
scowyeh -aczęły bombardować port bałgarok. 
Kswarnę Port ten jest wyłącznie nandlowy, 
zupełnie nieuf ortyftkowany. Podczas bombardo­
wania zniszczony został g nacb komory celnej, 
n "chodzony :h kilka- sklepów i domów prywat­
nych. R ząd bułgarski wysfcąpi z protestem prze­
ciwko powyższemu napadowi, gwałcącemu za­
sadę prawa międzynarodowego, uchwalonego 
na konferencyi w Hadze i uświęconego przez 
praktykę międzynarodową wszystkich państw 
cywilizowanych.

Korespondenci wojenni. 
Konstantynopol] (aP). w  d. 9-ym Paź*

dziernika wyjechali pociągiem specjalnym do 
Adryanopola korespondenci wojenni.

Podwyższenie opłat celnych
Konstantynopol (A P f Rada ministrów 

postanowiła podwyższyć wobec wojny opłaty 
celne z i t  do 14^,

Neutnlncśó Niemiec.
Konstlfttynopol (APj. Ambasador nie­

miecki oświadczył Nuradim-ghianowi, te Niem­
cy zachowają neutralność w wojnie Dałkańskiej.

Staro tulsko Austryl.
Wiedfń (AP). W sferacn politycznych 

daje się zauważyć zwrot piceciwko mie­
szaniu się zbrijiemu Austro-Węgier do kon­
fliktu bałkaó-zkiego, w razie zwycięstwa mocarstw 
Sprzymierzonych

WMdeń (AP) Bezp >ś eJrro  po artykule 
w .N. D. AUg. Z l*  * zakomunikowanym oueg 
daj telegfaficzaie, „N ue F/c c P/esse* we wczo­
rajszym numerze st rierdza, t* w razie zwy­
cięstwa państw bałkańskich, oraz przysunięcia 
się Serbii do morza, A  ostro Węgry mogą się 
zadowol ć n and Iowo politycznemi rękojmami w 
sprawie wolnego przejazdu via Saloniki Jest to 
myśl, którą Kramarz rzucił w przemówieniach 
swych w delegtcyi.

'C.sya Btsrcntolda.
Florencya (AP). Polczas pobyti we W łi- 

szech hrabia B irchtold miał dłuższą naradę z 
San Giuliano w spraw»e obecnej sytuacyi mię ■ 
dzynarodowej, a szczególniej w sprawie kryzy­
su bałkańskiego, przyczem została sbonstatowa- 
m  zupełna wspólność poglądów rządów wło­
skiego i austro węgierskiego na tę kwestyę. 
Obaj działacze państwowi uważają za celowe 
podtrzymywanie łjłjzkięh stosunków wzajemnych, 
ażeby, opierając się na wętły trójprzymierza 
oraz prty pomocy innych mocarstw, wpłynąć 
na przywrócenie pokoju powszechnego.

Wiedeń (AP) 2, powodu bytności w< 
Włoszech br. Berchtolda „Fremdenbłatt* pisze: 
.Doprosi* kwestya, na którą zwrócona jest o- 
necnie uwaga całej Europy, była i w Pizie głó 
wnym tematem rozmowy Tendencyt pokojo 
we, którym z zasługującą na wdzięczność gor 
liwością pomagają poza Francją mocarstwa, 
na'eżące do trój porozumienia, jeszcze bardziej 
będa wzmocnione dzięki rezultatom spotkania 
w Pizie*.

Banknoty bułgarrkie.
Petersburg (Wł.). W ekspedycyi W a le ­

rów państwowych na zamówienie Bułgar) i 
przygotowy wsna jeBt olbrzymia ilość bankno­
tów bułgarskich.

Pomoc dla słowian.
Petersburg (AP). Petersburska rada miej­

ska na posiedzeniu d. 10 -go b. m postanowiła 
jedńogłuśme wyasygnować 100,000 rb. na po­
moc lekarsko sanitarną walczącym państwom 
słowiańskim oraz zwrócić się do wszystkich 
miast i ziemstw rosyjskich z wezwanym do 
przyjścia z pomocą słowianom Dałkańskim.

Petersburg (Wł), Według pogtosek, rząd 
jest przeciwny uchwale zarządu mii jakiego o 
asyąnowaniu ioo ooo rb. na pomoc państwom 
bałkańskim oraz zbieraniu ofiar na rzecz lud­
ności balksńiktej.

Praga (AP). Czesi przedsiębiorą różne 
środki *  celu udtielenia pomocy Słowianom 
bałkańskim. Sokoli rozpoczęli zbieracie oiiar. 
Suhjkrypcya, ogł >szona przez gazety, dała zna­
czną sumę. Zorgaa zowany /.ostał sta y komi­
tet lekarzy czeikich pod kierownictwem profe­
sora K u k u ły , który organizuje pomoc lekarską 
Duła 10 go października wyjeżdżają do Buięs- 
ryi dwaj lekarze oraz saotaryusze. W siońc- 
tygodnm wyjeżdża oddział, złożony z 23 tdi 
chaczy wydziału lekarskiego nod kierownictwem 
profesors Rychlik*.

Bell ri (AP) W sferach bankowych roz 
poczęto zbieranie ofiar na organizacyę służby

sinitarnej
skieb.

w walczących państwach bakań-

W Towarzystwie słowleńsklem.
Petersburg (W ł). T-wo słowiańskie pro 

jektuje zwołać uroczyste zebranie, poświęcone 
*rj padkom bałkańskim. Wystąpią na niem — 
Bobrynskij, Biianczaninow, Koszuticz, Kowa- 
lewskij, Maklakow i Guczkow

Petersburg (Wł.). T-wo słowiańskie po­
wzięło rezołucyę, potępiającą blokadę wybrzeży 
bałkańskich.

Pogłoski.
Petersburg (Wł.) Według pog’osek, wo- 

b‘ c protestu Bułgaryi, R o sja  zanieizt poczy­
nić u Porty energiczne remonstracye w spra­
wie ostrzeliwania niebronionych orad.

Neutralność Rosyi i Austryi
Petersburg (Wł.) Rosya i Austrya zaniń- 

rzają jednocześnie ogłosić swą neutrs! tość.

Bardatiela.
Petersburg (Wł.) W Porcie oświadczono 

Gieraow', że Dardancle nie bfidą zamknięte, do­
póty, dopóki nic im nie będzie zagratrć

Bombardowanie Adlryanoppla.
Petersburg (Wł.) Wedlu* pogłosek, buł- 

garzy bombarduje Adryanopol z aeroplanów.

Pod fingą rosyjską.
Petersburg (Wł) „Wiec/.. Wrern.* dono­

si, te krążowniki tureckie podpłynęły do War­
ny pod f-ągą rosyjską.

Stosunki rosyjsko austryackle.
Petersburg (Wł) W związku z demon

stracyą kijowską Austrya wp lała cykularz cio 
owych konsulów w Rosyi, głoszący, iż niema 
Dowodu do przerwania przyjaznych stosunków 
pomiędzy Ąustryą a Rosyą.

Mlenszykcw o pogotowiu Rosyi.
Petersburg (Wł ) Mienszykow komuniku­

je, jakoby w radzie ministrów zosfałe wypo­
wiedziane zdanie, źc w razie ostatecznym R o­
sya jest przygotowana do wojny na granicy
zachodniej.

Transportowanie żołnierzy tureckich.
Trapeound ( AD ) Wysłano do Warny

transportowiec turecki .Guldżemal*, wiozący 
2,000 żołnierzy.

Tyfus w f rm i tureckiej.
TraprSUItd (AP.) W armii tureckiej pani - 

je epidemia tyfusu.

Demonstracya czeska-
Włćtłeń (AP). Izba deputowanych. W 

końcu posiedzenia delegaci czescy urządzili dt- 
monst’ acyę przeciwko zamknięcia prywatnych 
szkół czeskich w Wiedniu przez magistrat wie­
deński. W demoputracyi uczestniczyła znajdu­
jąca się na galery; publiczr ość, w tej liczbie 
kobiety, które na salę posiedzeń rzucały kartki, 
potępiające działalność wiedeńskiego zarządu 
miejskiego. Deputowani niemieccy wśród bu­
rzliwych okrzyków żądl Ii usunięcia publiczności 

galeryi. Posiedzenie zamknięto.

P zsciwko drożyźnle mięsa.
Berlin (AP). Prasa wyraża niezadowole­

nie z powodu postępowania handlarzy mięsa. 
Na ryrku .Reinik^ndorfenstrasse* kobiety w 
iczbie 2 tysięcy, dowiedziawszy się, iż handla­
rze nie będą sprzedawali mięsa, importowanego 
z Rosyi, zbiły rzt-źników i odebrały im znale­
zione mięso. Rynek zamknięto. Wezwana po- 
licyo1 zostaia napadnięta przez kobiety, które 
obrzuciły polieyantów kawałkami mięsa. Po­
dobne rozruchy miały miejsce i na niektórych 
innych rynkach.

Zmiana konstytucyl
Kopenhaga (AP). Prezes mi";strów wniósł 

do vołketingu projekt prawa o zmianie konsty 
tucyi, przewidujący przyznanie kobietom czyn­
nego i biernego prawa wyborczego i przyzna 
jący prawa wyborcze osobom, które usończyły 
25 lat. Ter m ii trwania sesyi stortingu zostaje 
zwiększony do 4-ch lat.

Okupacya oazy-
Kair (AP), Wyjechali oficerowie egipscy 

w orla jtrzygotowanit okupacyi oazy Kufry, 
miejsca zamierzkiwania szeika Senusi,

ftewolucya w Meksyku-
Vera Cruz (AD). Wojska rządowe opa 

nowały znowu miasto i w/ięły do niewoli ge­
nerała Diaza.

Stan zdrowia Cesarzewlcza Następcy Tronu.
Petersburg (AP.) (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrowia Jego Cesrrskiej Wysokości Ce 
narawicza Nrstępcy Tronu z d. n  październik? 
godz jo  /ano.

Jego Cesirtka Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu spał w ciągu ncicy z przerwa­
mi około pię:'u godzin; na ból uskarżał się 
rzadko.

Opuchniecie nie uległo zmianie. Z rena 
temperatura 38,0; puls 124, pełny,

Podpisali: lub pediatra Bautus, honorowy 
leib-chirurg profesor Fiedorow, leib medyk 
Botkin, honorowy leib -medyk Oetrogcrskij.

Petersburg (A P ) (Urzędowo). Biuletyn o 
stanie zirow.a Je  go Cesarskiej Wysokości Ce- 
szrzewicza Następcy Tronu z dn, 1 1  paździer­
nika, o g, 7 wioczorem.

Jęgo Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu spe dził dzień stosunkowo do- 
brzi; bóle były umiarkowaje.

Temperatura w dzień— 38,1, wieczorem 
38,7; puls w dzi'ń— 132, wieczorem—*36.

Podpisali leib ptdyatra Raufus, leib chi­
rurg bororowy profesor Fiodorow, leib-medyk 
E. Botkin i leib medyk honorowy S  Ostro- 
gorskij.

Najwyższe U gazy Imienne
Petersburg (Ar). (Urzędowo). Najwyż­

sze U/ary Imienne do Senatu Rządzącego:
1) .Uznając za będące na czasie v yzna- 

czenie terminów dla dokonania wyberów po­
słów do Duiuy Państwowej, rozkazujemy na 
mocy artykułów i t 8, 13 3  i 140 ustawy o wy 
borach do Djm y Państwowej (Zbiór praw, t. I, 
cz 2, wyd. z r. 19  7): dokonać wyborów po­
słów do Dumy Fańs.wowcj w mmstaco: Mo­
skwie, Kijowie i Rydze w dniu 18  październ"- 
ka roku 19 12  i w miastach: Petersburgu i 0 1 *- 
sie —  dn 03 puźdriernika bieżącego 19 12  r 
W razie niepowodzenia wyborów pomątkowy^b 
dokonać wyborów brakujących posłów do Du 
my Państwowej z tychże miast w mikstach

Moskwie, Kijowie i Rydze — 23 psźiz:eruika 
bi-żącrgi 19 12  roku i w miastach: Petersburgu 
i OJesie — 30 października bieżącego 15 12  r.

Senat Rządzący nie omieszka w urzeczy­
wistnieniu niniejszego poczynić odpowiednich 
rozporządzeń*.

Na oryginDe wła ną Jegn Cesarskiej M0ŚC1 
ręką podpisano:

,M lK O Ł A Jr
W  Spalę, d. 8 października 1912 r.

Kontrasygnował: 
sekretarz stanu

„Uznając za będące na czasie wyznacze­
nie terminów dokonania wyborów posłów do 
Dumy Państwowej, rozkazujemy, na mocy arty- 
tułów 118  i 841 ustawy o wyborach diD um y 
Państwowej (Zbiór Fraw T. I, cz. 2, wyd. r. 

907): dokonać wyborów posłów do Dumy 
Jaństwowej:

1) na gubrrnialnych zebraniach wyoor- 
cżych w guberniach: W.odzimiersk'e), wołyń­
skiej, grod/ińskiej, ekatorynosławBkicj, karskiej, 
mohylow skicj, niżegorodzklej, orłowskiej, podol-
kiej, ptłcawskiej, pskowaki/j, smoleńskiej, ch»r- 

kowslii-j i chersońskiej, jak również n» zebra­
niu wjbirczem wybcrców od ludności rosyj­
skiej gube-nii wileńskiej— 18 października 19 12  
roku;

2) na gubernialnych zebraniach wybci- 
czych w guberniach: irchangii ltkiej, astrachań­
skiej, wileńskiej, wologodzkiej, woroneskiej ka- 
zań^kifj, kałużskiej, kcstromskiej, nowogrodz­
kiej, donieckiej, penzeńskicj, permsklcj, riazań- 
jkirj, petersburskiej, saratowskiej, syn Lir - 
skiej, stawropclsóiej, łomżyńskiej, tuUUej, 
ufiro^kiej, jarosławskiej warszawskiej, kalis­
kiej, kieleckiej, lubelskiej, piotrkowskiej, 
płockiej, radomskiej, suwalskiej i siedlec­
kiej, na zebraniu wyborczem wyborców 
od i ud rości rosyjskiej gubernii kowieńskiej, na 
zebraniu wyborczem wyborców od luności ro 
yjikiej miasta Werszawy, na okręgowych ze­

braniach wyborczyi h na Kaukazie, na zebra­
niach wyborczych wyborców od ludności woj­
skowej kubtńskiftgo i terskiego wojsk kozackich, 
na ze oraniu wyporczem wy oorców od luaności 
ńosyjikłej kraju zakaukaskiego, na obwodowych 
zebraiiwrcb wyborczych w okręgach amurskit/

nadmorskim i na zebraniach wyborczych wy 
borców od ludncśń wojskowej amurskiego i 
usuryjskiego wojsk kozackich— 20 paździerrika 
bieżącego 1972 r.

3) na gubermalnych zeoramach wybor­
czych w guberniach: benarabskiej, witebskiej, 
wiackiej, jenisejskiej, irkuckiej, kijowskiej, ko­
wieńskiej, kurlandzkmj, liflanr kiej, mińskiej, 
moskiewskiej, orenburskiej, samarskiej, taurydz- 
ki“j, tambowskiej, twerskiej, tobolski :j, czerni- 
howskiej i estundzkiej, na obwodowych zebra- 
uiacb wyborczych obwodów wojska dońskiego

zabajkalskiego, na zebraniach wyborczych 
wyborców od ludności wejske wej zabajkalskie­
go i uralskiego wojsk kozackich, na zebraniu 
wyborczem wyborców od ludności prawosław- 
aej gubernii lubelskiej i siedleckiej i na miej­
skich zebraniach wyDorczych w miastacn 'War­
szawie i Łodzi —  25 października bieżącego 
19 12  r

Senat rządzący nie omieszka w wykona­
niu n n;ejszego poczynić odpowiednich rozpo- 
ządzeń“ .

Prezes rady ministrów,

W. Rohowcew.

Dindre zost*! przez iibę sądową iznany za 
winnego łipowaictwa i skazany na usunifcie 
z zi jmowanego stanowiska i karę pieniężną w 
sumie 36.000 rb., z zaoraną w razie niezapła­
cenia takowej na więzienie trzyletnie.

Smohnsk (Ap). Szeregowiec 2 ej kom­
panii pułtu Ssfijskieęo B.kurin za oDuszczenie 
szeregu na polu Chodyńskim z karabinem, w 
celu wręczenia prośby Najjaśniejszemu Panu, 
został skazany przez czasowy sąd wojenno-otrę- 
gowy na bezterminowe roboty ciężkie.

Artykuł ep. Antoniusza.
Pdter3burg (Wł.) W Synodzie rozważany 

jest artykuł ep. Antoniusza Wołyńskiego umiesz­
czony w „Wol. Wied.* o nietyk?'ności Sync- 
du i nadfrokurrora.

konfiskata.
Petersburg (AP.) SKonfiskowano Ns 22 

gazety „Łucz* za artykuły: .Kon.-demokraci i
soc.-demokraci* i „Głosy robotników w spra­
wie wyborów wyborców od robotników pe­
tersburskich*.

Przyszła Duma.
Petersburg (Wł.) Jeden z dostojników o- 

świadczył w rozmowie, it czwarta Duma bę­
dzie analogiczna z trze ią. Twierdzenie, iż w 
Dumie nowego powołenia nie będzie centrum, 
pozbawione jest sensu, duchownych zaś zda­
niem dostoinika w takowej będzie naiwyżej 
pięćdziesięciu

Sprawy finlandzkie.
Petersburg (Wł.) Najwyżej została odrzu­

cona prośba finiadczyków w sprawie mewy- 
ózieiania parafii

Ukajanie prof. Migulina.
Petersburg (Wł.) Prof. Migulin za uchy- 

fenie się od wykładu został pozbawiony ka­
tedry.

Strajki
Petersburg (Aft) Zastrajkowały fabryki 

Lesnera, Geislera, E-iksona, „Wulkan* i wieie 
innych przedsiębiorstw mniejszych
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Wiedeń
wzięli do niewoli 
turków

Jeńcy tureccy.
(Wł.). Dotycnczas bułgarowie 

pod Adryanopolem 1,000

Na oryginale
ręką podpisano.

własną Jego Cesarskiej Mości 

„MIKOŁAJ*
W  Spalę, dn, R października 1912 r.
Rontrasygnował: Prezes rady miuistrów, se­

kretarz st/nu
W. Kokowceto.

Sprawa kslędzs Mikoluka.
Petersburg (Wł.). Kasacyjny departament 

senatu do spraw kryminalnych rozpatrywał 
sprawę księdza Elw ąrda Mikoluka. Sprawa ta 
przedstawia się jak naotępuje: Duchowny cer­
kwi zaświrskiej, powiatu święciańskiego, do 
niósł .Dłaboczynnemu*, że proboszcz kościoła 
szemetowskiego Mikoiuk pod groźbą wyklęcia 
zabronił parafianom - katolikom posyłać dzieci 
do szkół cerkiewno-parafiainycn. Mikoiuk tłu­
maczył się tem, że wykonał tylko cyrkulan 
biskupa Zwierowicza. Cyrkułarz ten zosiał 
uznany za bezprawny i Dy. powodem usunięcia 
bisk Zwierowicza. Izba sądowa wileńska 
uniewinniła ks. Mikoluka. Wczoraj w senacie 
obrońca ks. Mikoluka Ruszkowski wskazał na 
to, że dzieci katolickie nie mogą uczęszczać do 
szkół cerkiewno-parafiaLnych ponieważ ustawa 
tych ostatnich głosi, że stworzone są one w 
celu wychowywauia dzieci w duchu prawosła­
wia W tern miejscu senator Gredinger przerwał 
obrońcy, oświadczając, ±e nic podobnego p~a- 
wo nie przewiduje. Obrońca prosił o pozwole­
nie przytoczenia odpowiedniego tekstu prawa, 
a a  co przystano. Okazało się, że obrońca miał 
racyę. Senat uchylił wyrok izby i oddał spra 
wę do ponownego rozpatrzenia.

Samobójstwo admirała.
Petersburg (AP). Dowódca jachtu ,S:tan- 

d«irt" ze świty Jegc Cesarskiej Mości kont - 
admi-al Czagin zastrzelił się o godz. 6-ej z rt- 
na w swojem micizkaniu.

Petersburg (Wł.). Komendant „Sztandar- 
tu* kontr-admirał Czagin zostawi) list, w któ­
rym prosi nikogo nie o>karżać o jeg., śmierć. 
Samobójstwo wywarło ogromne wrażenie. Gło­
wa samobójcy prawie zupełnie roztrzarkana. 
Według wiadomości „Wiecz Wr “ samobójstwo 
dokonane zos.ało na tle romantycznem.

Przywrócenie praw wyborczych.
Petersburg (Wł.). „Wyjaśnionym* pełno­

mocnikom robotników przywrócono prawa wy­
borcze.

Obutzenie „Now. Wrem.“
Petersburg (Wł.) „Now. Wr.* wyraża 

oburzenie z powodu usunięcia przez cenzurę 
austryacką 15  wyrazów z wysłanego do Biało- 
groCu przez Wiedeń sprawozdania telegra!'cz 
oego z urządzonego przez Tow. słow.aóskie 
ouiadu, na którym obecny był Ludskanow.

Finlantfczycy przed sądem.
Petersbu.g (AP). W d. io-ym paździer* 

nika w petersburskim Sądzie okręgowym bez 
udziału sędziów przysięgach rozważano spra­
wę C2ł inków magńtratu wyborakiego Fagestió- 
ma, Falmrota 1 L- gei kranza, oskarżony c i  o po­
gwałcenie prawa o zrównaniu w prawach rc- 
syan z finlandczykami. Wszystkich pndsądnyrh 
uznano jca winnych i skazano na więzienie 
sześciomieaięczne. Powództwo cywilne wdro­
żone przez Sopetowa uchylono.

Z ŁąłtóW.
Petersburg (A P). Były prezes komisy i 

rewizyjnej petersburskLgo zarządu miejskiego
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na B a łk a n a ch .

Akcya buigarsko-serbska.
Syfla (Wł ). W okolicach Kustenuilu ope- 

ruie armia serbsko-btłgarska w sile 38.000 
serbów i 25,000 bułgarów. Po zajęciu korauni- 
kscyi armia ta ma otwartą drogę do Ipeku.

W Se-bil.
Bialogrćd (AP). Po przyieciu nagłych pro­

jektów prawa, posiedzenia sr.upcryny został;r 
odroczone n? czas nieoKreślony. Deputowani 
jednogłośnie zrzekli się wynagrodzenia za czas 
wakacyjny na cele wojenne.

Blafogród (AP). Prezes ministrów odjechał 
do Wrani< do głównego sztabu armi:

Postawa malissorów
Wiedeń (V7i.). Malissorowie pomagają 

czarnogórcom wobec zapewnienia czarnogór- 
ców, że po wojnie opuszczą on terytoryum 
albań ikie i dopomogą Albanii do uzyskania 
autonomii pod rządem tureckim. W przeciw­
nym razie albsńczycy grożą przejściem do szt- 
regów tureckich. Rokowania trwają. Tym­
czasem rzarnogórcy nie mogą drogami obsa- 
dzonemi przez malisso-ów zbliżyć się do Sku- 
tari. Stad zwłoka w ataku czarnogórców.

Ochotnicy rosyjscy.
Wied3ń (Wł.). Do Bukaresztu przybyło 

wielu ochotników rosyjskich, którzy zamierzają 
wstąpić do szeregów armii bułgarskiej.

Operacye na morzu.
Konstantynopol (Wł.). Krążą pogioszi o 

oczekiwanej bitwie morskiej w pobliżu Darda- 
nelów

Konstantynopol (W:.). Flota turecka ła­
duje tutaj węgiel. Jutro wypłynie ona na morze 
Egejskie.

Atany (Wł.). Rzad rojitazał flocie grec­
kiej obsaczić wyspy na morzu Egejskiem.

łw iązak celny.
Bl&łogród (Wł.). Czte-y państwa bałkań­

skie zamierzają utworzyć związek celny.

Stanowisko Austryl.
Paryż (W/.). Ambasador austryacki oświad­

czył Poincaiemu, iż Austrya nie pozwoli na 
rozszerzenie terytoryum państw bałkańskich.

Udzielenie kredytu Turcyi.
Paryż (Wł.). Bank Otomański ponownie 

udzielił Turcyi kredytu w wysokości owóch 
milionów funtów.

Okręty dla Bufga^yl-
Wieoeń (Wł.) Rząd bułgarski zakupił kil­

ka okrętów rumuńskich.

flisy a Berchtolda.
Wiedeń (Wł) Hr. Bercntold doszedł w 

Pizie do zupełnego porozumienia z San Giulia­
no na pccł itawie zasad „półwysep Bałkański 
dla ludów oałkańskich.*

Żsdania mocarstw-
Wlbdeń (Wi.) Mocarstwa wymagają od 

Turcyi przeprowadzenia rozległych reform w 
Macedonii i mianowania gubsrnatora-chrześci- 
janina. Prejekt reform oparty jest na dążeniu 
do utrzymania równowagi mocarstw.

Z armii tureckiej.
Wiedeń (Wł.) Rzeczoznawca armii turec­

kiej lmhoff-brsza telegrafował do „Neue Freie 
Pressse*, iż uważa sytuacyę turków pod Adry- 
anopoltm za pomyślaą.

Bitwa może potrwać jeszcze kilka dni. 
Turcy zamierzają po odniesieniu zwycię-

0jeracy8 armłl tureckisj.
Wiedeń (Wł.). Tureckie ź-ódła utrzymu­

ją, że turcy powstrzymali swem zwycięstwem 
pocnód bułgarów na Adryanopol.

Konstantynopol (Wł). W walkach pod .siw a pod Adryanopolem przejść do ofensywy 
Adryanopolem artylerya turecki poczyniła \ Iw Macedonii, 
szeregach b, [garów ogromne szkody. Ofiara WOjny.

Konstantynopol (W ł). ------------Pod Moranesu
miała miejsce bitwa, która trwała 9 godzi . 
Dostało się do niewoli kilku oficerów bułgar­
skich.

Konstantynopol (Wł). Ministerstwo woj­
ny otrzymało doniesienie, że na wschód cd 
rzeki Tundzy i na zachóć£od Kir.ilissy wre 
zacięta wałka. Turcy przekroczyli rzekę Der- 
went pod Dżumbałem. Wojska bułgarskie roz­
poczęły "dwrot.

Konstantynopol (Wł). „Ikdam“ dono­
si, żc turecka armia zachódu.r zaatako-ya 
ła pod Kumaaowem cztery dywizye serbskie 
zmusił* js  do odwrotu. Serbowie ponieśli 
ogromne straty. Turcy ścigają serbów.

Operacye wrri greckiej.
Ateny (W ł). Armia grecka ma na celu 

wsoółny z serbami atak na Saloniki. Grecy 
doliną Bystrzycy dążą na północ zdobył! na 
tarkach 12  dział i znaczne zapasy amunicyi. 
Turcy cofnęli się w nieładzie.

Ateny (Wł.). Glówua armia grecku nąży 
ciągłe naprzód, druga podąża jej śladami. Spo­
dziewana jest walna bitwu.

Opsrdcye srrnll seroshiej.
Blbłogród (Wł.). Serbowie twierdzą, le 

armia serbska weszła do Kums.no w a.
Wiedeń (Wł.). Dzienniki potwierdzają 

wiadomość o zajęciu Rumanowa przez serbów, 
lecz dodają, żc turcy wyDarli niezwłoczni- sei- 
bów z Kurne nowa i ścigali ich do granicy.

Bombardowanie Werny.
Konstantynopol (Wł). Turecsie okręty 

wojenne ponownie zjawiły się pod Warną i 
ostrzeliwały ją.

Konstantynopol (Wł.). Ealgarzy vyełali
15 armat polowych i £ oblężniczych dla cbro- 
nj Warny.

J:ńcy bułgarscy.
Konstantynopol (Wł). Przyprowadzono 

dc Adryanopola jeńców bułgarsi ich.

W Sold.
Wiedeń (Wi ). w  Sofii usiłują osiabić 

zwycięstwo turków, twierdząc, że nie powiodła 
się tylko próba przerwania przez bułgarów li­
nii tureckiej.

Sprzeczne wiadomość •
Wiedeń (Wł.). Depesze tureckie potwier­

dzają wiadomość o wiełkiem zwycięstwie tur­
ków. Natomiasi ze źródeł bułgarskich donoszą, 
że bułgarzy otoczyli Kirkilicsę i zsmierzrłi 
jirzerwać komunik acyę 1  resitą armii tureckie,, 
lifzyczeiu otoczyli cddział tuitx;ki i wzięli gOuO 
niewoli.

Biała gród (W ł) Pod Wranją zostrł zabi­
ty syn ministra oświaty Jovanowicz.

Na granicy greckiej.
Ateny (Wł.). Panuje przekonanie, ze po­

łożenie turków w Haluafcwenkale jest rozpacz­
liwe. Oczekiwana jest kapituiacya albo walka 
rozpaczliwa, ponieważ droga dla wydostania 
się z ma.ai jest zamknięta. Armia turecka li- 
czy 3C.000 i dowodzona jest Drzez Nazima* 
baszę, jednego z najzdolniejszych dowódcow. 
W Atenach panuje opinia, że armia ta jest 
stracona.

Konstantynopol (Wł.). Turcy w Janinie 
rozpoczęli akcyę zaczepną przeciwko grekom.

W sprawie wywłaszczania.
Wiedeń (Wł.). Grupa posłów konserwaty­

stów przedstawiła w Kole Polskicm wieczorem 
rezołucyę z powodu wywłaszczenia. Grupa de­
mokratyczna zwalcza ją, jako zby; słabą.

ftufhr (Wł.). Z  micyatywy polskich kćł 
poselskich odbędzie się tu poufne zebranie 
działaczów z Księstwa Poznańskiego i Śląska 
dia cmóteienia stanowiska społeczeństwa pol­
skiego w sprawie wywłaszczenia.

*
Sam obójstwo admirała

Petersburg (Wł.). W związku z samobój­
stwem kontr-admircla Czagina usiłowała ode­
brać sobie życie i8-łetniu słuchaczka kursów. 
Przyjeżdżała on? dwukrotnie do mieszkania 
Czagina i usiłowała otruć się oraz poderżnie 
sobie gardło.

b f ł Z f l .

Cdesa (AP). Dnia 10 października pod­
czas burzy zostało złamarycb w iele drzew; w 
kilku miejscach zerwane dachy 400 z górą 
słupów telegraficznych zostało uszkodzonych. 
Kouu nis.se/a tramwajowa ustaia. Zerwany drut 
tramwajowy zabił stróża, drugiego ciężko zranił.

Odera (AP) Na morzu azoleje burza.
Taoatłrog (f\P). Burza zwalił* wieie slu­

pów telefonicznych i oświetlenia elektrycznego. 
Jest wiele osób rannych,

Mikołajów (AP). Na morzu szaleje burza.

Seminaryum n*yj$k iew  Karlsruhe.
Petersourg (Wł )• Ministerstwo ośi Jaty 

projektuje otwarcie w Karlsruhe b p  mm ar / u  m 
rosyjskiego w cełu przy^otowaaia prtfesorów 
chemii i fizyki stosowanej.

Odmowa.
Petersburg (Wł). Gen. Uchac* Ggouowi-

czowi odmówiono uwolnieni* z wiezienia za 
kaucyą.
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Baśń egipska.

(Z angielskiego tióm. A. Z.).

W godzinę później Mer mes i Asti stanęli 
przed Faraonem i prosili go, aby tego* jeszcze 
w ieczora Memf.s opuścił, dodając, iż jest to i 
królowej tyczeniem i oficerów straży. Ale Fa 
raon znużony był bardzo i n'e chciał się na to 
zgodzić.

— Będzie na to dość czasu jutro, gdy się 
wyśpię — odparł. — Czy i  zresztą wypuda mi 
uciekać z własnego mego miasta, jak gdybym 
był złoczyńcą? Dla?zego namawiacie mnie na 
tak tcbórzow-ki postępek?

—  Dlatego, te spiskują tu, aby cię wbrew 
twej woli zatrzymać Faraonie —  rzekł Mer- 
mes — Popołuda u dz’ś nie mógłbyś był wy­
jechać, choćbyś chciał, obecnie zaś Abi uwię­
ziony, a ludzie jego tak tem przestraszeni, te 
otworzą nam bramy, bo nie mają dowódzcy. 
Ten się jednak znaleźć może do jutra, a wów* 
c as będz.e po niewczasie.

—  Co? Cóż to ja  jestem więźniem i to 
tut;j w Eg pcie, którym rządzę? Nie, moi 
przyjac ele, na rozlaz F .iaon a wszystkie bra­
my się ' t r  rrą, bo w pizecSwnym razie roz­
walę to M n f.s, że kamień na kamieniu zeń 
nie pozostanie. Czyż to oni m jślą, że ire po­
trafię miecza podnieść, żem dobry i łagodny? 
Czyż zapomnieli, jak buntowników ca młodu 
pogromiłem i jak miasta ich na pastwę pło­
mieni oddaleni, a na Syrye, która im pomocą 
uy’a, jarzmo rre ^'ożyłem ? Wyruszymy jutro, 
a nie jrzed em. Powiedziałem.

Wcrmes skłcn:ł się i zuwrócił do wyjścia 
bo gdy Faraon raz wymówił słowo .powie­
działem*, nie wolno było odpowiadać. Asti 
jednak ośmieliła się to uczynić.

— O Faraonie — rzekła — nie gnieaaj 
s:ę na swoją sługę; ty wiesz o panie mój, ie 
mam dar jasnowidzenia i że duchy zmarłych 
szepcą mi czasem do ucha o tajemnicach przy 
szłości. Otóż, gdy prz^d chwilą wyszłam od 
królowej, wydało mi s:ę, że stanęła koło mnie 
boska jej matka Abura i powiedziała mi:

— Idź Asti do Faraona i powiedz mu, 
że wielkie niebezpieczeństwo grozi i jemu i 
królewskiej naszej córce. Powiedz mu, by u- 
ciekał z Memfisu, inaczej przygotują go tu do 
giobu, a gwiazdę Amena obłok wstydu zakry 
je. Niech s ę str2e>e osoby blizko jego tronu 
stojącej, jak też czarownika, z którym zawarła 
ona wczoraj umowę przeciwko swemu panu.

— Wy tłum acz mi więc ten sen, czy widzę  
nie, o przesąd n a ko b itto . Kogóż to mam się 
-rystrzeg Ł  ć?

—  Boska królowa nie powiedziała mi te­
go, ale łatwo mi się dom* ś eć Cbodzi tu o 
Mery trę, ulubienicę twoją, a czarownikiem, z 
którym się umówiła jest astrolog Kaku, które 
go wczoraj wieczór odwif dzała.

— Cc! A  — zawołał Faraon, śmiejąr 
się —  ten długonogi stary astrolog, który tak 
rączo zmykał, gdy pana jego uwięził.? Toż to 
poprostu szpieg, cd łat wielu na moim żołdzie 
będący; szarlatan, udający uczoność, by pozy­
skać tajemnice księcia. A  Merytra także przed 
wielu laty już ostrzegła mnie o zdradzie Abie 
go. Asti, mądra ty jesteś i wysoko urodzona 
i cenię cię i szanują, zarówno, jak i hrólowa, 
ale umiesz bvć zazdrosna i dawno to już spo 
strzegłem. Tak, As-;, zazdrość tu o Merytrę 
do ucha ci szeptała, nie zaś królowa Abura. 
Idź więc tera-. wiaz ze swoimi strachami, bo 
Merytra czeka w moim pokoju, by mię roze­
brać i uśpić zabawnerai swemi opowieściami.

— Faiaon powiedział, więc idę — rzekła

Asti sposojnie — oby Faraon spać mógł 
kojnie i szczęśliwie się obudził.

spo*

Tua nie mogła sp?ć tej nocy Ile razy oczy 
przymnęia, straszliwe dręczyły ją widziadła, w 
których zawszę tłusty Abi brał udzisł. Tak 
przyśn ła się jej owa scena na uczc'e, wydanej 
dla księcia Keshu, kiedy to Asti z dzbanka wy­
woła te małpę; tylko teraz zamiast małpy uka­
zał się Abi, który wyskoczywszy z naczynia, po- 
ż< rał ją oczami i zbliżał się. by ją pochwycić, 
ona zaś ruszyć się z miejsca nie mogła

Nie mogąc tego wytrzymać, otworzyła o- 
czy, wpatrując się w cienrnośJ, z których w y­
chodziły głosy, mówiące jej o śmierci i woj 
nie. Zatkała sobie uszy i usiłowała myśleć o 
Ramcsie, za którym tak tęskniła; gdze on był? 
Jaki ios gc spotka1? A jeśli nie żyje, co sć: 
z nią stanie? Co jej po berle i po koronie, 
jeśli nie ma podz elić ich z Ramesem?

Uczucie osamotnienia ogarnęło ją tak dot 
kliwie, że wstała z łóżka i skierowała się do 
pokoju Asti. Ktoś .am mówił? Może Mermes 
był u swojej żony, a w takim razie wejść jej 
nie wypada. Ale nie, głos to Asti, półgłosem 
modlitwy i zaklęcia odmawiającej. Pchnęła 
więc drzwi i weszła.

Asti stała z rozpuszczonymi włosami i rę 
kami wzniesionemi do nieba. Odwróiiwszy s ę 
ujrzała króbwę, ale nie poznała jej przy sla­
bem świetle małej lampki, płonącej w kacie.

—  Przybywaj duchu — rzekła — albo 
wiem nigdy pomoc twa nie była tak pot rzebna.

—  Nie duch to żaden, tylko ja —  od 
parła Tua. —  Cóż to duchy wywołujesz wśród 
nccy? Nie dość ci strachów i niebezpie­
czeństw, jakie nas otaczają?

—  Wołam duety, aby nas właśaie od 
tych n eDezp’eczeństw ochroniły, króbwo. Noc 
ta je  a czarów; czuję je dokoła siebie i chcę 
je za2 gnać. Ale czemuż ty nie śpisz?

— Nie mogę, Asti, nie mogę. Straszno 
mi. Ab! na co przybyliśmy do tego okropne­

go Meaf.su! Na co ujrz* 1 i  my tego ohydnego 
potwora, który chce zostać moim meżem!

— Nie bój się Dani — rzekła Ast. ota 
czając Tuę ramieniem. —  Jutro rano wyruszy 
my. Sam Faraon mi to oznajmił i już straż 
przygotowuje się do drogi, Abi zaś uwięziony.

— Żadne więzienie go nie utrzyma, chy­
ba grób. Czemuż mój ojciec zabić go nie ka­
ził? Byliby śu y przynajmniej uwolnieni od nie 
go i nie mógł by sir ze mną ożenić.

—  Bo inaczej wyroki bogów wypadły, o 
Neter-Tuo, a Faraon musi wyroki te spełaić, 
bo chociaż dobry i łagoday, nikt jednak woli 
jego odmien:ć nie może.

W tejże chwili rozległ się okrzyk w od­
d al, a następnie dały się slysztć szybkie kro­
ki na schodach.

—  Co się stało? — zawołała Asti, rzuca­
jąc się do drzwi.

—  Faraon umiera -ił odparł głos z zew­
nątrz i wzywa królowę do siebie

Tua i Aiti śpieszcie narzuciły płaszcze i 
pobiegły do pokoju Faraona. Leżał on na 
ióiku a otaczali gc dworscy lekarze. Nie 
mógł mówić, ale oczy miał otwarte i skiną1, 
by córka zbliżyła się do niego.

— Co mu jest? — spytali Tua jednego 
z lekarzy, ten zaś podniósłszy płótno z łóżka 
pokazał jej nogi Faraona, białe i zwiędłe, jak 
by oparzone ogniem.

—  Cóż to za choroba?
—  Nie wiemy, wasza królewska mości, 

nigdy podobnej nie wid/iel śrny. Mięśnie na­
gle zanikły, a nogi obezwładnione.

—  Ale ja wiem — wtrąciła Asfi — To 
nie choroba, lecz czary. Uczynił to książę Abi, 
lub któryś z iego czarowa.ków. Kto tu ostat­
ni był przy Faraonu ?

— Zdaje mi się, że Merytra, jaa zwykle 
go śp ewem swoim uśpiła i dwie godziny te 
mu, jak straż powir.da, ztad odeszła. Gdy zrtś 
przyszedłem zobaczyć, jak Faraon się czuje, tak 
oto go zaetałem.

Teraz Tua pod liosła głowę;

— Mój boski ojciec ebery jest i bezrad­
ny —  rzekła — ja więc na nowo sama jw E- 
gipcie rządze Słuchajcie więc; rozkazuję, aby 
książę Abi natychmiast przyprowadzony został 
do wewnętrznego przedsionka, bo muszę cdra- 
zu go wybadać. A  niech i Merytra pr d stra­
żą się stawi.

Of cer gwrardyi skłonił się ■ wyszedł, by 
rozkaz spełnić, inni zaś poszli pozapalać świa­
tła w przedsionku.

Wkrótce wysłany powrócił dc sąsiednie­
go pokoju, do którego Tua się usunęła, prd- 
czas, gdy lekarze cjca jej onat-ywali.

— Nie gniewaj się króiowo — rzekł z 
przerażorą taarza — ale książę Abi znikł z 
wiezienia, a i Merytry nigdzie znaleźć nie 
można.

— J.k iu że  to sposobem S'ę siało. — 
S[V ił*  Tua chłodno.

— O królowo, mała brama otwarta była, 
bo ludzie wc:-ąż wchodzili i wychodzili, czyniąc 
przygotowania do jutrzejsze i drogi. Godzinę 
temu, podobno, M-.rytra stanęła przed oóceretn, 
pełniącym służbę u bramy 1 pokizaia mu syg- 
gnet Faraona, mówiąc, że z rozkazu swego 
pana i za jego interesami wychodzi. Tow a­
rzyszył jej ilusty bardzo człowiek, odziany w 
szaty poganiacza wielbłądów i wzięto go w 
mroku >a pewnego araba z pustyni, zajętego 
przy tych zwierzętach, tymczasem, jak się po­
kazuje, był to książę Abi w przebraniu, a u- 
ciekł on z celi tajemnym przejściem, znanem 
ty lko j -lnu samemu; arab?, którego suknie wło­
żył, nigdzie niemu, ale może śpi on gdzie, w 
akim kącie.

— Zamknąć bramy — rozkazała Tm — 
i nikogo nie wpuszczać, ani nie wypuszczać. 
Asti, weź z sobą icilku ludzi i idź przeszukać 
sypialnię Merytry. Może już powróciła.

(D. c. n.).
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw o rn a  9.

Mając przedstawicielstwo poleca wyroby następujących
fabryk;
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Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
RIA S30N A  polne i ogrodowe.

Cenuiki na żądanie gratis i franco. 364

i

Unśważ&jąc pola nie zapo­
m inajcie o

UF  M  i  ■ (Kainit 12 ,13!, naw ozowa sól pota sc  za 303; i 403!
T ylko zupeł. una woż. za pomocą kali ~»Dezp ecz 

najw yższy urodzaj. Może n n a b yć  za pośrednictw em  w szyst­
kich sk ładów  rolniczych ziem stw  i stow arzyszeń ro ln iczych .
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Poleca wielki w y b ó r
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f = =  K A Ż S E K U  P O L E C IĆ  M O Ż N A
przeczytanie następuj, ksłążaczek z wydaw nictw ? p o d  t y t u ł e m  

B I B L t O T .  W I E D Z Y  O G Ó L N E J .
T A J E M N A  W I E D Z A  I W - * ’* czyli Yoga. T reść: S iły tw ó r­
cze w  człowieku. M igneiyzm  łcczn. Jasnowidzenie. Sm ie’ć mi- 
styczna i inne.________ Rb [ _

P O T Ę G A  t*Y P N O T Y Z M  J  . Praktyczny przewodn k do w y­
k o n , w. aoswiadCz-ń w  d .ie d :. suzgssiy i i hypnot oraz zastos.i- 
» tn ;a ich w  or?Vt łtk . i życiu eodziennem_______________ Rb. 1 --

P O T Ę G A  S U G G E S T Y I .  W ykład  o mocy woli lud ki< j 
i w sk-zóvvłi do jej w ykonywania w  życiu codzi nnem z liczL,m i 
przekładam i osób w iaro^o iuych > uc z m ych._______________ Kp. 80

H Y P N O T Y Z M  i S P I R yT y Z M T  Dziełko napiuane przez 
D ra  Lnppoilirrjo, lekarza  nadw ornego Papieży; Leona XIII 
■ f‘ -usa X. R b. l ._

W O L N O IK  1 p L f tR S T  ] (MaSf neryaj jej dzieje, istota, znr- 
czeni- i -y iuaiy  n a n o s i f) r Janow ski. Kp. ,S0
Powyższe książkt nabyw ać mo -na w  księgam i L E O N A  IDZI­
KOW SKIEGO w Kijowie. W ypisujący w szystkie pięć książek za 

przesyłkę nie płacą.) 4375
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Uynajem
| n o w y c h  in s tr u m e n tó w  
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Strojenie

Szuster i S-ka
K r c s z o z a ty k  M  5 0 , t e le f .  3 0 -9 9 . 4622 I

b p a rse ya Zamian

Rozkład jz z d y .
Ma k o la ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h
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Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 3 1  r.— N 
9 Kur. 1 i II kl. Warszawa, odeb. g. 7 m xo w., prz. g. 10  m
15 r. — Nr r i. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30
r, prz. g. 9 m. 10 w —  Nr 7 (Jsob. I, II i IJI Odesa, W ołoczy 
ska, ode! . g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. z r. — Nr 13  Osob. 
I II i III kl. Warszawa, odch. g. 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. —
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch g. n
m. 25 w n., prz. g. 6 m. 15  r. —  Nr 2 1. Poty I, 17 i III kl. Ro­
stów n. D., S< wastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. — 
Nr 19. Osob I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odeh. g. 7 m. 
20 w., prz. g. 10  r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl Radziwiłłów, 
odeb. g. 7 m. 50 wiecz., prz g. 9 m. 12  r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny, Warazawa, odeb. g. 1 1  m. 55 w n., prz. g. 7 m.
28 r. •— Nr 3. Poczt I, II i III kl. Odeaa, Brześć, odch. g. 9 r.,
prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17 . Poczt- I, II i III kl. Elizawetgrad 
odch. g. r i  m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Ni 3. Focst.l, II i III
kl. Warazswa, Sarny, odch g. 2 m. 35  pc płd., prz g. 4 m. 40
po płd. — Nr 27. Osob I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m.
25 po płd., prz. g 9 m. 35 r. — Nr 15 . Totoar.-osob l, II i III kl
HLmań, Odesa, Restów, odch. g. 10 m 50 r., prz. g. 6 m. 27 pc 
płd. — F r 3 1 .  Towar.-osob. IV kl. Znatrenka, Odesa, odeb. g. 9 
m 55 w , prz. g. 12  m. 20 po płd. —  'lowur.-osob. lV  kl. Sarny, 
Warszawa, odch. g. 10 m. 45 w.r prz. g. 7 m. 18  r.

Ma Iroiei M o s k ie w s k o  -  K ijo w s k o  -  W o p o n s s k is j.
Nr 2. Pośp I, II i III kl. Charków, Moska a odch. g. 12  m, 

30 pó płd., prz. g. 5 po pid. — Nr 4. Oso6. I, II i III kl. Nawla.
Moskwa, odch. g. 12  m. 10 w n., prz. g 5 m. 40 r. — Nr 12.
Osob. I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g. 7 w., prz. g. 9m. 30
r. —  Nr 14. Osob- I, II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. 10  m
45 w., prz. g. 7 r.— Nr 16. Osob. I, II i III kl. Bacbmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15  po płd. —  Nr 18. Osob. I, II
• III H  Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 m.
35 r. —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6
w., prz. g. 1 1  m. 35  r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtawa,
Rostów n- D., odch.g 1 1  m. 15  w., prz o g. 6 m. 30 r. — Nr
6. Towar.- osob. I, II i III kl. Połtawa, Władykaukaz, odch g. 8
., priych. o g. 1 1  m. 13  w.

W Y D A W N I C T W A

G E B E T H N E R A  i W O L F F A
NOWOŚCI! NOWOŚCI!

T .  K o n czyń ski. Z a w ro tn e  drcyi-
Pow ieść w spółczesna na tle dążeń kobiecych.

Cena ib . 1 lit).

Watermm Nlion. Jata młoda dziewczyna być powinna
Wydaiiiefwykwintne. Przekład E m iliijW ąs a w  ilJ e i.

C tna kop. (30, w ozd. opr. kop. 00.

M rci?j Wierzbiński, P ęść Marcina W ilczka.
*:ipena ib. l.f>0.

Tegoż autora poprzednio wydana:

Pod mys^ą w ie żą .
Powieść v TspółczesnL ze sto sun tów  pozna ńskich.

Cena rb . I 80. __j

NA SKŁADZ1F GŁÓWNYM POW IEŚĆ:

A * G ru s 78 c k ib g i. M a ry a w rta .
Cena rb. 1 80

Do nabycia we wszystkich księgarniach.  461

j e s t  do s p r z e d a n ia

Skład Apteczny
na b a r d z o  w y g o d n y ch  

w a r u n k a c h  4777

M - W a s ylk o w s k a  3 4 .
ę t l i l r i n n ł  P ^ e c h n ik i ,  były 
O l U U u I l l  czyciel szuka łe

aau-
lekcyi

'u b  odpow iedniego zarobku. Gr*p«-i 
lew sk t 23 m i). 4768

R u tyn o w a n a  "“ T T . Ó , ,
kl, posz. lek. tu iub na wyj. Neste 
row ska 4 m. 4 L Z 4.78

Po s ;  u K u ję  p o a .a d y  rządcz kon­
tro le ra  lun buchaltera , kaw alerfk . 

lub lamilijn. Posiadam  długoletnią 
prakt,, mam pow^żDC rek o p  endacye 
K ijiw , KużDieczna 102. G łuchowski 
d la  Praw dzicza. 37(37

n“ w ynalazki kupuje 
■ “ * " l *  i y  i w jęeanyw a w  Fr ij"ft 
i zagranicą In ż . ja n  K om at n iok i
Kijów, N esterowska 4721

_  lat średnich, znająca do- U S O D n  brze krój i szycie, posz.
miejsc* zpi ą-^z. dooaem 

lub do dzieci na wsi a bo w  mieście. 
FundukLjow ska 72 m. 10 d la S M.

4733

Po szuku ję  darstw a z szyciem.
Mała Poć wama 15 m. 7. 4735

N a u c zyc ie lk a  j K L i S S
teoreiyezm e i praktycznie, ucz szk 
muz. T utknw stiegc poszuk; lekcvi 
R ejtarska 20 m. I K. W . 4736

O g r o d n i k  specyal. w prow . ogro- 
W d ó w o w o c , kwiac., watyw,  szkó 
łek, w czesną włoszczyz. w  inspekt, 
poszukuje posady, ik rom ne wy mag. 
Adr. Kijów, KLdecki K orpus, ogrod- 
r ik  Rotulow.___________________ -3752

Spróbujcie >MWC£. SSS."
; a przekon. się, Ze lepszego i arom at, 

dotąd w  Kijowie nie D/ło Fabr. 
mag, Funduktejowski. to  31,35

7 kop  ŚLEDZIE 7 kop
Krółew, skie św ieżego połow u ma 
łosołone, o dehkai. sm aku. 1  szy 
gatunek 7 kop. s ituka  Pufzka — 
IQ szt. 1 gatunku 8 0  k., 2 -go ga- 
tun G5 k. Z  a puszkę zw raca się 
10  kop Magaz'm W v  .r k in , W .- 
W asylkow ska J, teł. 36 18 1863

F a b ry k a  la m p

iLft5w:'ianw]ca
Udoskonalone, szybko 

zapalające się. R epera- 
c.ya b m p  w szelkich s; - 
stetnów, lam pek sp iry ­
tusow ych i t. p

Bracia Janiccy
K ijów , K r e s a o a a t y k  Mb 4 8

ODJEŻDŻAJ ACYM

u mi i Maii
polecam y zaopatrzyć się

w  c ie p le  r z e c z y
x w e łn y  w ie  I t .g d z ie j -

W magazynie Czesko-M echanicznej 
pracow ni w yrobów  pończoszniczych

G.W .Andrle

ć  3t K re s zc za ty k  Ib 35
I S T O T N I E

zakupione

o k a z y j n i e
artystyczne w spółczesne, używ ane 

1 nowe dobrze utrzym ane

W .- W a a y lk o w a k r  Nk 10 . 4682

T-wo Pomocy Stud Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego- Biu­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracownikó w biuro - 
wycb, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna N- 2 1 m. 4 od 12  
do 2  pD. codziennie. 4^8

do wszystkich pokoi od i . a j t a ł , -  
s a y o l i  d o  n a j d r a ń a a y c h ,  z naj- 
rozm aitsz. drzew a i w różnych s ty ­
lach, poleca raiw iększy w  KrfjU 
Południowo-Zachodnim m agazyn

OScszyjnych
rzeczy, m ebli i s. rc.żylności

b e z koutrurencyi
co do Cen i w yboru 4018

B r ic -a -B r a c
„S ta rin a  i R o sko sz“

D ok ład n y  ad reoe
(granatow e szyldy) który prosim y 
wyciąć, aby me łączyć z in, magaz.

K re s zc za ty k  Na 36
w ejście frontowe, to samo, k tóre 
prnwadzi do teatru  Mianowskiego 

w prost L u te ra ń sk ir  uLcy.
mc T e le fo n  N i  18-42. sec

S ta ro ży tn e
m tb le  z drzew a czerwonego, brzoży 
królew skiej inkrustow anej bronzam i 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 

ny.kryształy i t. d. i t. d.

Kupujemy
wszystko, co dotyC starożytności i 
nowożytnych przedm iotów  artyzm u.

Nr 36 K r e s z c z a ty k  Nr 36

P E N S Y O N A T
S ta n isła w o w e j

^axa-K w iatkow skiej
w  W »raxav>ie, H ow o l i e r n a  ł

(prz® placu W areckim ). 
Nowoczesny komfort, ku hnia wy- 
kwintna, pą żądanie d etetyczna.

B iu r o  P o ś ro d n ic z o

A .  B ie la ń s k ie g o
W >odxim ier*ka 4 9 . T c l . 11-79.
Poleca: nauciyctelkl, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach I u a ł u p *  d o m o w a .  2954

Od Aiłm inistracyi.
Dla ndeatępmunli prcnaiwer. .D ilen  
elki Kljawikiefa* aabyńła na wa­
runkach najdagadnic rżych ksłątek 
alezhędnyćh w każdym duaan pwłu- 
kim, pernzululelliny się z wydawca 

ml I cdstępejenay

po cenie znfżonej
wyłąfizuie tyłka aaż.jraa preuuu*ei,e 

tarrw. ji*,|

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Kcnecznego.

•  tony, Se Uunzacył Illr.ir-t, dusa 
■aga PaMkl z gedzlalew na wojc- 
wóustwa. Ceaa dla ptezuicirttiiśu 
.DztuiuSka Kijowski*!**''!

—  R b. i k u p - * 0 . -
(w ozdobnej sprawie).

=  K r a k ó w  =
Ryl kifteryCiay du -»i»w y XVII w

R b . S.
fCoaa to lę g a ra k a  r b .  | ),

(W ardehae/ oprawie)

Sa prawhadya wywyłaaay xa żalić*>g 
siew x dułądzeaien kantan pr e 

«7» ;

nitf«kt«r idi»*wl«d*!aliy N ta u io ło w  Z f o l i is k l . Dnik^roia Polska W Kijowie, ulica Kreascutyk M 38. ly ia w cA  A u to  u i Z ie le is k l


